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Jeszcze o polityce w szkołach.
W „podniosłym nastroju wielka­

nocnym" napisał prof. R . Rybarski 
w „Gazecie Warszawskiej" artykuł o 
„nadmiarze polityki” . Poza zwykie- 
mi śpiewkami endeckiemi, uderzył tu 
autor przedewszystkiem w rzekome 
rozpolitykowanie przez sanację szkół 
wyższych i średnich. Utrzymuje — 
ni mniej, ni więcej — jak tylko, że 
„obóz rządzący w Państwie" wpro­
wadził obecnie politykę do szkół aka­
demickich w jaskrawych formach, że 
profesorowie pro - rządowi zorgani­

zowali się w grupy polityczne, które 
ośmielają się interesować sprawami 
Oigólno-uniwersyteckiemi, że w ten 
sposób wprowadza się politykę wśród 
młodzieży akademickiej itd. Pomija­
my już powtarzanie bajek (w które 
już nikt dzisiaj nie wierzy!) o zaku­
sach ni ofesorów-Piłsudczyków w kie­
runku ograniczenia autonomii sżkół 

wyższych.
Osobno uderzył poseł Rybarski w 

szkoły średnie i niższe, w idee wycho­
wani?. państwowego! 'Dla autora i to 
wychowanie państwowe młodzieży 
jest grubą polityką, uświadamianiem 

oolitycznem, niemal że partyjnością. 
Rozdziera więc szaty nad „narzuca­
niem nowemu pokoleniu jednostron­
nego nogladu na dzisiejszą Polskę",
i to... pę przymusem,

Z pomocą nauce i elokwencji pro­
fesorskie’ przyszła w tych wielkanoc­
nych refleksjach także literatura, ta 
..od feljetonu i lekkiej koimedji. P. A- 
dam Grzymała Siedlecki, autor „Sub- 
lokatorki" i „Maman do wzięcia” , 
wdział na się poważną togę mentora 
narodu i w świątecznym „Kurierze 
Warszawskim" stawia „pod światło" 

rozpolitykowanie dzisiejszych profe­
sorów szkół akademickich i niedawny 
zjazd warszawski profesorów z obozu 
Marszalka Piłsudskiego.

Z artykułem tym, obficie ugarni- 
rowanym, niby mazurki wielkanocne, 
cytatami z literatury rosyjskiej, tru­
dne ednak polemizować. Autor bu­
duje sobie wiatraki, a potem z terni 
wiatrakami mężnie walczy, wyobra­
żając sobie, że jego damasceńska stal 
trafia w same pro-rządowe magnifi­
cencje. Nie można bowiem brać na 
ser jo go. co szanowny autor opo­
wiada o „burzeniu wiekami urobio­
nego ustroju uniwersytetów” ... /przez 
profesorów, o komisarzach rządowych 
dla spraw młodzieży itp. Jedyna po­
zytywna rzecz w artykule p. Siedlec­
kiego to nierozumieme czy wykręca­
nie idei wychowania państwowego, 
którą autor usiłuje identyfikować z 
pospolitym oportunizmem.

Nie o szczegóły jednak idzie, ale 
o zasadniczą tendencje obu artykułów. 
Właściwie to i o tem możnaby nie 
rozprawiać, bo to tylko stary młyn 
endecki, należycie rozklekotany, mie­
lący wciąż te same plewy aż do znu­
dzenia.

Endecja, mówiąca o rozpolityko­
waniu przez sanację młodzieży aka­
demickiej i profesorów wyższych u- 
czelni, przypomina owego lisa z baj­
ki, co to wygłaszał, wobec zgroma­
dzenia różnych zwierzątek, kazanie o 
wstrzemięźliwości, o poście, o szano­
waniu kogutów i kurek z cudzego 
podwórka.

Wszakże należy to już do faktów

historycznych, że właśnie nie kto in­
ny, tylko narodowa demokracja r o z ­
p o l i t y k o w a ł a  d o  n i e m o ż l i ­
w o ś c i  — w ciągu całych lat — mło­
dzież akademicką, wciągnęła ją w 
tryby partyjno-bojówkowe, pozba­
wiła ja wszelkiego spokoju, potrzeb­
nego do studjów. Wszakże to endecja 
zdobyła ten kunszt niebywały czynie­
nia z k a ż d e j  s p r a w y  (nawet z 
„trupów żydowskich") ważnego „po- 
liticum", rozjątrzającego młodzież a- 
kademicką; ona nauczyła swoich w y­
chowanków, że mają wyłączny przy­
wilej politykowania w szkołach wyż­
szych, i że ludziom, inaczej myślącym 
nic wolno otworzyć gęby, ani odbyć 
wiecu czy zebrania akademickiego: 
ona stworzyła dla swojej młodzieży 
prawo rozrządzania się w budynkach 
szkolnych, iak szare gęsi i kontrolo­
wania przekonań swoich wycho- 
wawców-profesorów.

A jeśli idzie znowu o profesorów, 
to czyż profesorowie z obozu naro­
dowej demoLrącji (i podkomendnych 
cbozów) nie byli tymjPpieiwszymi, co 
organizowali w łonie szkół akademic­
kich „grupy polityczne” j dążyli do

tego, aby ciążyć swoją przewagą nad 
całym biegiem życia d'anej Uczelni? 
Czyż z pośród mcii nie wyszli właśnie 
najwybitniejsi menerzy partyjni, 
przez cale lata potem odsunięci — dla 
polityki — od nauki i nauczania?

Dzisiaj czyni endecja okrutny klan- 
gor nad rozpolitykowaniem profeso­
rów i młodzieży akademickiej. Piszą 
o tem nie tylko jej „fachowcy” , ale i 
Bogu ducha winni literaci, wzięci na 
kawał złych mformacyj przez tych 
„fachowców".

Bije się we wielki dzwon, bo profe- 
sorowie-państwowcy ośmielili się zor 
ganizować i debatować o sprawach, 
które ich. jako wychowawców i lu­
dzi nauki, najżywiej obchodzą. Roz­
dziera się szaty, bo część młodzieży 
akademickiej ma już dość sztandarów 
partyjnych i ośmieliła się wyelimino­
wać z pod wpływów partji.

W szkołach średnich i niższych, w 
którvch sztaby endeckie przez szere­
gi łat bojkotowały Legiony i boha­
terów polskich, a zmartwychwstanie 
Polski przypisywały łasce obcych po- 
tencyj, — zaczyna się mówić o w y- 
c h o w a n i u p a ń s t w  w e m,  Co

za zgroza! Mówić o Piłsudskim, o w y­
zwoleńczym naszym czynie orężnym, 
o hekatombach ofiarnej polskiej krwi! 
Nauczać, że Państwo jest największym 
skarbem narodu, że trzeba słuchać 
własnego Rządu, że trzeba poświęcać 
się dla Państwa, że zamiast partyj i 
partyjek należy stworzyć jeden wiel­
ki obóz Polaków, pracujących dla 
potęgi Ojczyzny!

Czyżby to naprawdę miało być 
„rozpolitykowanie", które groźnie po­
mści się na przyszłości naszej? Czy na­
rodowa demokracja naprawdę w to 
wierzy? 2  pewnością nie!

Uczynienie z idei „wychowania 
państwowego" s t r a s z a k a  i k a ­
r y k a t u r y  dla celów demagogicz­
nych i publicystycznych — to tylko 
j e d e n  w i ę c e j  ś r  o d e; k a g i ­
t a c y j n y ,  skonstruowany przez lu­
dzi, którym grunt coraz bardziej u- 
suwa się z pod nóg.

Eksperyment jest jednak ryzyko­
wny i nieco zadaleko idący! Bo nie 
ze wszystkiego wolno czynić drażnią­
ca wiecowa wywieszkę. Są hasła i 
idee, ugruntowane na najszlachetniej­
szych tradycjach polskiej przeszłości, 
któremi nie wolno posługiwać się w 
krętacko-matackiej, czy agitacyjno- 
figlarnej robocie partyinego dnia

Napad p ijanych  N iem ców
na polskich strażników celnych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, u  kwietnia. Z  Poznania ( W godzinę później wyszli oni ponow- 

donoszą: Przed kilku dniami przejście : nie. W międzyczasie miejsce strażnika
graniczne Chelst w powiecie czarn- 
kowskim było widownią groźnego zaj­
ścia. Tuż obok zapory granicznej 
znajduje się po stronie niemieckiej 
karczma, do której wieczorem tegoż 
dnia przybyło dwoma samochodami 
kilku osobników, którzy podeszli do 
zapory granicznej i na widok strażnika 
polskiego wykrzykiwali wyzwiska w 
języku niemieckim, jeden z nich zaś 
zawołał po polsku: „Chodź tu, ty pie­
ronie polski". Strażnik, nazwiskiem 
Sabowicz, nie reagował, poczem grup­
ka Niemców udała się do karczmy.

Sabowicza objął strażnik Pilewski. 
Niemcy rozpaczęli ną nowo prowo­
kować strażnika polskiego okrzykami 
w języku niemieckim, których straż­
nik nie rozumiał. Widząc spokojną 
postawę strażnika, Niemcy przeszli 
granicę, minęli zapory polskie i staj- 
nęłi po stronie polskiej. Wówczas 
strażnik nałożył bagnet na karabin i 
zawołał: „Stój, tu straż graniczna".
Niemcy zawrócili i poczęli biegiem u- 
chodzić ku granicy niemieckiej. Straż- 
niż jednak wyminął ich i zastąpił im 
drogę między zaporą polsko-niemiec-

Wyniki ciągnienia loterji klasowej.
(Telefonem  od  naszego korespondenta.)

Warszawa, i i  kwietnia., W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państw. Loterji 
Klasowej padły następujące głównijej- 
sze wygrane: io.ooo zł. — N r. 12307*; 
po *.000 zł. — Nr. 24393, 16 9 14 1;
3.000 zł. — N r. 183024; po 2.000 zł. 
N r.: 22698, 70914, 90369, 12 * 0 11 ,

1*7692, 164283, 17 7 * 1 1 ,  182246,
200622, 20*00*; po 1.000 zł. — N r.: 
19218, 200*3, 2*086, 29388, 43330, 
60048, 6 110 3 , 64449, 104687, 1* 137 8 , 
159370, 16 1234, 167937, 16824*,
1687*4, 184492, 19630*, 199212,
204944.

Dziś ukaże się komunikat oficjalny
w sprawie płac urzędników.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 1  kwietnia, jak  się 

Wasz korespondent dowiaduje, dziś 
wieczorem ukaże się komunikat ofi­

cjalny Prezydjum Rady Ministrów w 
sprawie obniżenia pensji urzędniczych.

Wyrok w sprawie Polańskiego
zapadnie w dniu dzisiejszym.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 1  kwietnia. Dzisiejszy j pi zamknięcie przewodu sądowego,

dzień rozprawy przeciw Polańskiemu 1 przemówienia obrońców i prokurato-
jest ostatnim. Sąd przesłuchuje resztę ra. W yrok spodziewany jest późnym
świadków obrony. Popołudniu nastą- I wieczorem.

ką, przyczem zażądał, aby Niemcy u- 
dali się z nim do komisarjatu straży 
granicznej. Wobec odmowy ze strony 
Niemców i przyjęcia przez nich po­
stawy zaczepnej, strażnik dał dwa 
strzały alarmowe w powietrze, wsku­
tek czego nadbiegł drugi strażnik 
wraz z drużyną przysposobienia woj­
skowego, z którą odbywał ćwiczenia. 
Strażnicy aresztowali dwu Niemców, 
którzy byli na terytorjum polskiem. 
Są to Emil Riemer i Emil Bleich z 
miasteczka Vordam. Obu ich odsta­
wiono do komisarjatu straży granicz­
nej w Biłce, gdzie spisano protokół z 
nimi i świadkami zajścia. Przytrzyma­
nie ich jest uzasadnione nielegalnem 
przekroczeniem granicy i prowokacyj- 
nem wystąpieniem wobec organów 
straży granicznej.

Fałszywy agent ograbił 
kupcu przemytnika.

Warszawa, 1 1  kwietnia. Z  Wilna 
donoszą: Kupiec z miasteczka Filipo­
wa Adam Krygier zameldował policji, 
iż  zgłosili się do niego rzekomi agen­
ci Wydziału śledczego którzy prze­
prowadzili w jego mieszkaniu rewizję 
w celu odszukania przemyconej sa­
charyny. W czasie rewizji sacharynę 
rzeczywiście u Krygiera znaleziono. 
Krygier celem zatuszowania sprawy 
zapłacił rzekomym agentom 4.000 zł. 
3 po wyjściu ich z domu stwierdził, 
że w czasie rewizji zrabowano mu 
i.*oo rubli w złocie, 2.000 dolarów i 
*00 funtów szterlingow, wówczas 
Krygier zrozumiał, że zaszło jakieś 
nieporozumieniei udał się do policji, 
gdzie okazało się, ̂  że żadnych agen­
tów z Wydziału śledczego na rewizję 
nie wysyłano. W sprawie tej wdrożo­
no dochodzenia.
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Konwencja lotnicza 
z Turcją.

Sofja. 10 kwietnia. (PAT.) Dele­
gacja polska wraz z posłem polskim 
Tarnowskim odleciała samolotem do 
Aten, gdzie przeprowadzi rokowania 
w sprawie konwencji lotniczej, podob 
nej do tej, jaka podpisana została w 
Sofji między Polską a Bułgarją.

Powódź w Grecji.
Ateny. 10 kwietnia. (PAT.) Na 

Peloponezie spadł śnieg. Okolica La- 
rissy znajduje się pod wodą. Bydło 
potonęło, a mieszkańcy szukali schro­
nienia na dachach zabudowań. Wielu 
z nich przepadło bez wieści. W  oko­
licy Ghida i Werria woda sięga wyso­
kości jednego metra. Szkody są bar­
dzo znaczne. Kilka pociągów zostało 
unieruchomionych.

Tajemnicza przesyłka.
Berlin. 10 kwietnia. (PAT.) Wczo 

raj kanclerz Rzeszy dr. Briining o- 
trzymał przesyłkę zawierającą, oprócz 
listu materjały łatwo palne. Podczas 
otwierania paczki przez sekretarkę 
materjały tę nie zapaliły się. Przesył­
kę wraz z listem odesłano policji, po­
czerń oddana została rzeczoznawcom 
rusznikarski.m. Listy podobnej treści 
otrzym a w ostatnich czasach szereg 
osobistości ze świata politycznego.

Aresztowanie nacz. dyr. 
Banku Handl. w Łodzi.

Łódź. 10 kwietnia, (PAT.) Dziś w 
godzinach popołudniowych na zlece­
nie prokuratora sądu okręgowego 
Markowskiego został aresztowany na­
czelny dyrektor upadłego Banku Han 
dlowego w Łodzi, Gordecki.

Wyrok w sprawie majora 
Kubali.

Warszawa. 10 kwietnia. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym najwyższy sąd woj­
skowy rozpatrzył skargę kasacyjną 
majora Kazimierza Kubali, skazanego 
na rok więzienia i wydalenie z wojska 
przez okręg, sąd wojskowy. Najwyż 
szy sąd wojskowy zmniejszył karę, 
wymierzoną majorowi Kubali przez 
sąd pierwszej instancji z jednego roku 
do 7 miesięcy więzienia, utrzymując 
postanowienie wydalenia majora Ku­
bali z korpusu oficerskiego.

Dalszy ciąg procesu
Warszawa. 10 kwietnia. (PAT.) 

W dalszym ciągu procesu przeciw Po­
lańskiemu rzeczoznawca pirotechnik 
podpułkownik Cybulski zeznaje, że 
instalacja przeprowadzona przez Po­
lańskiego przy zakładaniu bomby 
przy odpowiednich warunkach i po­
łączeniu mogła spowodować wybuch. 
Następnie rzeczoznawca kpt. Zosel 
stwierdził, że wnętrze bomby było1 
wypełnione prochem dymnym strzel­
niczym. Proch ten jest łatwy do na­
bycia. Następnie kpt. Zoseł zeznaje, 
że chociaż proch nie był pierwszorzęd 
ny w jakości, jednak po ekspertyzie 
okazało się, że utracił on zaledwie kil­
ka procentów swej wartości. Rzeczo­

znawca mjr. Oboszyński daje wyja­
śnienia co do właściwości prochu, u- 
żytego przy konstruowaniu bomby 
przez Polańskiego. Rzeczoznawca e- 
lektrotechnik inż. mjr. Gaberle daje 
obszerne wyjaśnienia dotyczące insta­
lacji elektrycznej przeprowadzonej 
przez Polańskiego. Materjały użyte do 

-przeprowadzenia instalacji nie były 
pierwszorzędnej jakości, sznury nie 
były dobrze izolowane.

Dalej zeznawali świadkowie obro­
ny i oskarżenia. Przy końcu dzisiej­
sze; rozprawy sąd odrzucił wniosek o- 
brony o wizję lokalną. Dalszy ciąg 
rozprawy dziś o godz. 11-tej rano.

Linja lotnicza Bałtyk— Morze Egejskie.
Warszawa. 10 kwietnia. (PAT.) 

Delegacja polska do rokowań lotni­
czych uda się z Aten do Bukaresztu, 
gdzie odbędą się rokowania nad uzu­
pełnieniem umowy lotniczej z Ru- 
munją z roku 1930. Wszystkie powyż 
sze umowy mają na celu uregulowa­
nie spraw związanych z eksploatacja

przez nas linji lotniczej Bukareszt- 
Saloniki, jako przedłużenie istniejącej 
już linji Gdańsk - Warszawa - L w ó w - 
Bukareszt. Z chwilą uruchomienia ko­
munikacji, co nastąpi już prawdopo­
dobnie w maju b. r. linja ta będzie łą­
czyć morze Bałtyckie z morzem E- 
gejskiem.

Tragiczny wypadek starca.
Bydgoszcz. 1 1  kwietnia. (PAT.) 

Onegdaj w miejscowości Sitowiec po­
wiatu bydgoskiego znaleziono zwłoki 
nieznanego mężczyzny lat około 
60-ciu w pobliskiem zaś torfowisku 
znaleziono utopione dwa konie. 
Wszczęte przez władze dochodzenia 
ustaliły, iż zmarłym jest Piotr Leo­

nard z Wielkiej Kloni pow. tuchol­
skiego. Bawił on u swych znajomych 
pod Bydgoszczą. Najprawdopodobniej 
w  czasie jazdy do domu w stanie nie­
trzeźwym Leonard spad) z wozu ude­
rzając o dyszel głowa tak silnie, iż 
poniósł śmierć. Konie idąc dalej samo- 
pas wpadły w torfowisko i utonęły.

Budowa kolei G. Śląsk— Gdynia.
Warszawa. 1 1  kwietnia. (PAT.) 

Prasa podaje, iż obecnie bawią w War 
szawie inżynierowie francuscy, którzy 
zajmują się badaniem materjałów 

technicznych i warunków dotyczą­
cych linji kolejowej G. Śląsk-Gdynia. 
Dziś wyjeżdża do Paryża dyrektor 
aep. obrotu pieniężnego Ministerstwa

Skarbu Barański, jako główny pełno­
mocnik Rządu do prowadzenia osta­
tecznych układów finansowych z to­
warzystwem akcyjnem „Haut Stlesie- 
Baltic". Ostateczne układy rozpoczną 
się w Paryżu w nadchodzący ponie­
działek.

Sytuacja ńa Maderze.
Warszawa. 10. kwietnia. (PAT.) 

Poselstwo portugalskie w  Warszawie 
podaje następujące informacje o prze 
biegu wypadków na Maderze: Rząd

portugalski otrzymał z Funchalu de­
peszę podpisaną przez jednego z po­
ruczników występujących w imieniu 
zbuntowanych oficerów garnizonu

wojskowego na Maderze. Depesza za­
wiadamia, że oficerowie złożyli z u- 
rzęd;u delegata specjalnego rządu i in­
ne władze, oraz. wypowiadają posłu­
szeństwo rządowi centralnemu. W o­
bec tego faktu i wobec niemożności 
wykonania swoich obowiązków przez 
delegata specjalnego pułkownika Sil- 
va Leal. rząd powierzył pułkowniko­
wi sztabu generalnego Fernandowi 
Borges obow.ązki delegata specjalne­
go 1 dowództwo sił zbrojnych, skiero 
wanych obecnie do Funchalu, celem 
przywrócenia tam porządku.

■ Rząd otrzymał od kilku garnizo­
nów na prowincji depesze, wyrażają­
ce życzenie wyruszenia na Funchal, 
co świadczy o duchu panującym w 
armji. Spokój jest całkowity zarówno 
v/ samej Portugalji, jak na Azorach i 
w kolonjach. Rząd posiada wszystkie 
środki dla zapewnienia porządku.

Lizbona. 10 kwietnia. (PAT.) T u ­
tejsze kola rządowe zachowują zupeł­
ną tajemnicę co do sytuacji na Made­
rze, dokąd udały się oddziały ekspe­
dycyjne z artylerją i hydroplanami. 
Władze zarządziły surową cenzurę 
wiadomości prasowych. Wszystkie 
gmachy rządowe są strzeżone przez 
silne oddziały wojska. Według wia­
domości w dwu garnizonach prowin­
cjonalnych ujawniło się pewne nieza­
dowolenie wśród wojska. Statek, któ­
ry wyruszył w środę do wysp Azor­
skich został za pomocą radja wezwa­
ny z powrotem do Lizbony. Rząd 
zorganizował swa kwaterę główną -w 
koszarach jednego z pułków artylerji.

Proces marynarza 
polskiego.

Gdańsk, 1 1  kwietnia. (PAT). Or­
gan nacjonalistów niemieckich „Dan- 
zinger Allgemeine Ztg.“  oraz organ 
socjalistyczny „Danziger Volksstim- 
me" podają wiadomość o wyznaczeniu 
na dzień jutrzejszy w sądzie pierwszej 
instancji rozprawy przeciwko mary­
narzowi Jerzykowi za złożenie rzeko­
mo świadomie fałszywych obwinień 
przeciwko nieznanym osobnikom. 
Tak sama formuła oskarżenia z pun­
ktu widzenia prawnego, jak i nie­
zmierny posp,ech wniesienia do sądu 
tej sprawy, skądinąd skomplikowanej, 
przeprowadzenie śledztwa w  określo­
nym od początku kierunku  ̂ nastrę­
czyć może cały szereg zastrzezen.

Spór o sierżanta Griszę.
Dramat w 5 aktach Arnolda Zweiga. Przekład Jacka 

Friihlinga, — Teatr Rozmaitości.
W ciągu 15 miesięcy życia teatru 

lwowskiego oglądamy niemal jednym 
tchem: „Karola i Annę", „Kres Wę­
drówki’*, „N a przełomie", „Sprawę 
Jakubowskiego*’, „Szwejka" w dwu 
redakcjach i „Spór o sierżanta Gri­
szę". Rzeczy genjalne, jak dramat 
Sheriffa, doskonale poprawne jak re­
portaże Kalkowskiej i Zweiga i mier­
noty, jak dzieje lat 19 14— 1918 Szu- 
kiewicza i pozafrontowe konflikty 
„Karola i Anny’*. Ale wszędzie w oj­
na. Wojna przed' sądem historji — nie 
historji, przepraszam, historja zawsze 
chwali wojenkę, — ale przed' sądem 
literatury współczesnego człowieka.

Widzowie stali się już zapewne 
wytrawnymi „audytorami*’, a akto­
rom policzą chyba ten okres do służ­
by wojskowej. Znakomicie maszerują, 
wywijają karabinami, komenderują, 
klną, salutują i giną. Prawdziwi żoł­
nierze antymiłitaryzmu.

To uwaga w kierunku treściowego 
doboru sztuk. A  w kierunku techni­
cznym, „dramatologicznym", nasuwa 
się druga uwaga, bodaj że ważniejsza. 
W ypływa ona znów z dziwnego łań­
cucha: „Sprawa Jakubowskiego" —■
„Szwejk" — „Zwycięstwo" — po- 
części „Kordjan" — „Przygody Ch. 
A. Pitna**, „Sprawa Dantona*’ — „Jak

stać się bogatym i szczęśliwym’* — 
„Sierżant Grisza*’.

Cóż to za Kategorja? „Reportaże 
poetyckie", „faktomontaże", epopeje 
na scenie, wieloodsłonowe wizje, a 
najczęściej, zasadniczo — f i l m y .  Tak 
jest, w ciągu tych 15 miesięcy lwow­
skiego, a ściślej mówiąc w ciągu 7 
miesięcy schilłerowskiego teatru, sce­
na przeżyła inwazję kinematografu 
pod którego wpływem dramat, ak­
tor i twórca — zostali sfilmowani, a 
ponad wszystkiem zaciężył reżyser.

Inscenizacja dziei, kompletnie nie 
dla dramatu pisanych, realizacja sce­
niczna jakiegoś planu dramatycznego, 
lub powieści — stała się dominującą 
formą przedstawień, formą najnie- 
słuszniej nazywającą się „dramatem .

Dramat to nietylko sytuacje, dia­
logi, konflikty i kurtyna. T o  także 
pewien kształt literacki, mający nie 
od rzeczy swoją tradycyjną budowę. 
Walka z tradycjami, poprawki w nich, 
nowe próby — zgoda. Ale niechże 
teatr nie zamienia się w nieustające 
laboratorjum eksperymentów, które 
uparcie chcą zrobić dramat z niedra- 
matycznego tworzywa.

Jest to praca alchemiczna; szuka 
się przez nią „filozoficznego kamie­
nia".

Ale narazie przyszło tylko znużenie 
tą formą. Takie kino w teatrze, kiedy 
1 R minutowe przeżycia trzeba odczeki 

wać od 3 do 10 minut, kiedy porcja­
mi homeopatyczn-emi podaje się w i­
downi tezy i perypetje sztuki, kino, 
które co chwilę się psuje i męczy 
przerwami, ciemnością i trzaskiem 
pospiesznie zmienianych dekoracyj. — 
nie może wyjść na zdrowie nietylko 
widzom, kolendującym obecnie po 
teatrach oc 7-mej do 12-t'ej, lub i 
i-szej w nocy, ale szkodzi mocno sa­
mej sztuce.

W tradycjach i klasycyźmie tkwi 
mądrość i doświadczenie, z któremi 
należy się liczyć.

Ale przypatrzmy się temu sfilmo­
wanemu „Sierżantowi Griszy**. Jako 
dzieło sztuki przechodził on podobnie 
ciężkie koleje, co jako „durny żoł­
nierz*’. Najpierw był powieścią, póź­
niej dramatem, późnie; znowu po­
wieścią, najwidoczniej przerobioną z 
dramatu. Która z rzędu i czyja re­
dakcja postawiła go wreszcie w ta­
kiej formie — niewiadomo. Wiele tu 
zrobił Zweig, wiele Leon Schiller. 
Z całości wynurzył się film o doli 
jeszcze jednego szaraka z Wielkiej 
Wojny, jeszcze jednego mizernego 
Griszy, którego życie staje się w pew­
nym momencie aż przedmiotem spo­
ru dwu generałów, aż kwestją „racji 
stanu’*, aż drobnym, ołowianym cię­
żarkiem, który moralność Niemiec 
przechylił na stronę potępienia.

T o zasadnicza sprawa tej powieści- 
dramatu. Ale dokoła niej owija się

cała kwestja przebudzenia ludzkości 
do walki z wojną. W człowieku, za­
szytym w  mundur, budzi się wolny 
rewolucjonista, żołnierz łamie dyscy­
plinę, sumienie oficera walczy z obo­
wiązkiem wojennym. Niema co mó­
wić. Wojna nie może ostać stę wobec 
etyki nowożytnego człowieka.

I tylko najsmutniejsze Je st to, że 
żadna etyka nie usunie jej z powierz­
chni ziemi. Żaden — Remarąue, ża­
den Szwejk, żaden sierżant Grisza, 
ani adwokat Poznański. Ale ten wnio­
sek nie jest zawarty w dramacie.

Tam jest bunt i wiara w skutecz­
ność buntu. Jest nawet uwielbienie 
■rosyjskiej rewolucji. Rzecz dzieje się 
w r. 19 17 . Zweig zaczął to wszystko 
spisywać jeszcze w 19 *6 roku. N o 
tak, ale czy wolno bronić tej wiary 
i usiłować narzucać ją społeczeństwom 
dziś, w roku 19 3 1, kiedy okazało się, 
że „wolność" sowieckiej Rosji jest 
niewolą gorszą od czasów Iwan owych 
i Katarzyn?

I znowu padnie w stronę teatru 
zarzut, że jest dziwną, bardzo dziwną 
placówką. A  zarzut będzie tym razem 
— słuszny.

Mamy bowiem nie tylko zbyt wie­
le wojny w teatrze, nietylko Zadużo 
kinowych reportaży, ale i zadużo R o ­
sji, bolszewji i rewolucji, pokazywanej 
z coraz innej strony.

Czyż jedynie rosyjska dusza kryje 
w sobie ciernie tragizmu i czerwone 
kwiaty cierpienia i o fiary? Czy tylko 
hasła rewolucyjnych rad są jedynemi
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Zebranie Komitetu Obywatelskiego
dla uczczenia Święta Narodowego 3-go Maja.

W  piątek, dnia 10 bm. o godz. 
18-tej w  sali sesyjnej lwowskiego U- 
rzędu Wojewódzkiego odbyło się pod 
przewodnictwem p. Wojewody dra 
Nakoniecznikow - Klukowskiego po­
siedzenie Komitetu obywatelskiego w 
sprawie uczczenia święta narodowego 
3-go Maja. N a posiedzenie tO' przybyli 
bardzo liczni reprezentanci władz i 
urzędów, miasta, organizacyj spo­
łecznych związków, prasy itd. Wśród 
obecnych zauważyliśmy: nacz. Wydz. 
bezp. Rogowskiego, star. Eckhardta, 
reprez. miasta: wicepr. Chajesa i dra
Kubalę, repr. wojskowości mjr. Ma­
gierę, delegatów wszystkich urzędów 
lwowskich, posła Jagara, dyr. M. K.
O. dra Uhrnę, reprezentantów Zarzą­
du i Kół T . S. L. z prez. Próchnickim 
na czele, im. „Sokoła** prez. Mała- 
czyńskiego1 i prez. Czajkowskiego, im. 
Z w. Obrońców Lwowa pułk. Baczyń­
skiego, reprez. Rady miejskiej! dra Po- 
ratyńskiego, r. Brandstattera, r. Bog­
danowicza, dra Godlewskiego, repr. 
Tow. Strzel. Mullera, red. nacz. „G a­
zety Lwowskiej’* dr. Szarotę, repr. 
Syndykatu i Tow. Dziennikarzy red. 
Rollego, repr. Zw. Pracy obyw. Ko­
biet pp. Mozołowską, Klucznikową i 
Bednarską, kie-ownika Tow. Emigr. 
Wyszyńskiego i w. in.

Po zagajeniu zebrania przez p. W o­
jewodę, który podkreślił i scharakte­
ryzował znaczenie Święta narodowe­
go 3-go Maja, radca Marjan Dziędzie- 
lewicz zreferował ogólny program u- 
roczystości, który przedstawia się na­
stępująco:

Sobota 2 maja: Iluminacja kartko­
wa, capstrzyki orkiestr, oświetlenie 
kopca Unji lubelskiej, obchody w Sto­
warzyszeniach, Związkach 1 t. d1.

Niedziela, 3 maja, godz. 6 rano: 
Pobudka orkiestr wojskowych i cy­
wilnych na ulicach miasta, tradycyjne 
zebranie na kopcu Unji lubelskiej i 
hejnał z wieży ratuszowej. Godz. 9-ta: 
uroczyste nabożeństwa, poczem defi­
lada wojska, przysposobienia wojsko­
wego i organizacji. O godz. 12-tej u­

roczysta Akademja urządzona stara­
niem T . S. L. w sali Towarzystwa 
muzycznego.

O godz. 15 -tej popularne przed­
stawienie w Teatrze Wielkim, Zawody 
sportowe. O godz. 19.30 uroczyste 
przedstawienie w Teatrze Wielkim. 
Powiat lwowski urządza uroczystość 
w Brzuchowicach.

W  oba dni zbiórka 1 iluminacja 
kartkowa na cele T . S. L.

Program ten zebrani jednomyślnie 
przyjęli.

Następnie odczytano listę komite­
tu, którego poszczególne sekcje mają 
prawo kooptacji członków.

W  dyskusji zabrał głos dyr. Uhma, 
który wystąpił z gorącym apelem do 
wszystkich obecnych, aby wzięli ży­
wy udział w pracach komitetu. Tego­
roczny obchód 3-majowy posiada 
szczególne znaczenie z tego powodu, 
że w bieżącym roku przypada 40-ta 
rocznica założenia T . S. L., które 
powstało w dniu 3 maja 189 1. Sumy 
zebrane w dniu 3 maja stanowią pra­
wie jedyny dochód T . S. L., które ma 
wielkie obowiązki i zadania przed so­
bą. Mówca wyraził nadzieję, że mimo 
ciężkich czasów społeczeństwo po­
śpieszy z żywą pomocą tej pożytecz­
nej instytucji. W  końcu dyr. Uhma 
wyraził życzenie, aby przedstawienia 
w Teatrze Wielkim w dniu 3-go Maja 
pod1 względem programowym jaknaj- 
bardziej odpowiadały tej uroczystości.

Wojewoda Nakoniecznikow - Kłu- 
kowski podkreślił znaczenie pracy 
T . S. L. na Kresach, która powinna 
być przeprowadzona z zapałem i całą 
energią. Danina na cele T . S. L. po­
winna być w tym  roku szczególnie 
poważna.

W  końcu naczelnik Wydziału bez­
pieczeństwa Rogowski w imieniu Pol­
skiego1 Białego1 Krzyża zadeklarował 
kwotę 100 zł. na cele T . S. L. stawia­
jąc równocześnie wniosek następującej 
treści:

Komitet organizacyjny obchodu 
3-go Maja zwraca się z apelem do

wszystkich organizacji, zrzeszeń i sto­
warzyszeń, aby zechciały rozważyć i 
przeprowadzić w swych ramach orga­
nizacyjnych możliwość zorganizowa­
nia z okazji rocznicy 3-go Maja im­
prez dochodowych, z których całko­
wity zysk byłby przeznaczony na cele 
T . S. L.

Wniosek ten jednomyślnie przy- 
jęto.

P. Wojewoda dziękując zebranym 
za przybycie, zamknął posiedzenie, po­
czem obecni zgłaszali swe przystąpienie 
do poszczególnych sekcji.

Lista komitetu przedstawia się na­
stępująco:

Komitet obywatelski tworzą wszyscy 
obecni na dzisiejszem posiedzeniu.

Komitet wykonawczy tworzą prze­
wodniczący wszystkich sekcji i sekre­
tarze pod przewodnictwem b. Woje­
wody Gołuchowskiego.

Prezydjum honorowe: Wojewoda
dr. Bronisław Nakoniecznikow . Klu- 
kowski, ks. Arcyb. Twardowski, ks. 
Arcyb. Teodorowicz, inspektor armji 
gen. Rómmel, dowódca korpusu O. 
K. V I gen Popowicz, prezes Sądu Ape­
lacyjnego Wóycicki, kurator okręgu 
szkolnego Świderski, prezydent miasta 
inż. Brzozowski.

Sekretarze: Marjan Dziędzielewicz, 
Władysław Bajorek.

Sekcja organizacyjna: Gen. Czu- 
ma, sen. Loewenherz, sen. Potworo- 
ski, posłanka Jaworska, ks. Szczepan 
Szydelski, ks. kan. Dziurzyński, pułk. 
Swiątecki, pułk. Hoszowski, Helena 
Popielowa, dr. Marceli Szarota, poseł 
Ign. Jaeger. dr. Wł. Wyszyński, Anto­
ni Skoczylas, dr. Marceli Paneth.

Podsekcja pochodowa: mjr. Ma­
giera, zast. Chomicki, nacz. Spaczyń- 
ski, Filibert Czajkowski, Eugenjusz 
Adamowski, poseł Ign. Jaeger.

Podsekcja Akademji: Prof. Cze­
sław Kozietulski, dr. Zdzisław Próch- 
nicki, wicewoj. Barbara Drojanowska, 
Józef Litwinow-icz, red;. Henryk 
Zbierzchow ski.

Podsekcja rozrywkowa: J . Barto-

siński, zast. Aldona Kaczorowska i 
Helena Nuzikowska, dr. Marjan Wag­
ner, Jadwiga Mozołowską, Jakób 
Mund, Marja Zygulska.

Sekcja finansowa: Przewodnicząca: 
prez. Helena Brzozowska, zast. Aniela 
Aleksandro wiczówna, Jadwiga Bog- 
danowiczowa, dyr. Stefan Uhma, 
nacz. Kazimierz Kanarowski, Eleono­
ra Lubomirska, Wilhelm Brandstaet­
ter, Aleksander Malaczyński, Marjan 
Gubrynowicz, Em. Szczurowski.

Sekcja prasowa i propagandy: red. 
Bronisław Laskownicki, zast. red. Mi­
cha! Rolle, red. dr. Wacław Mejbaum, 
Artur Kopacz, mjir. Kling, prof. Sta­
nisław Łempicki, dyr. Juljusz Petry, 
kierownik oddziału P. A. T. Józef 
Burczak.

Sekcja obchodów prowincjonal­
nych: star. Eckhardt, zast. poseł dr. 
Zdzisław Stroński, inspektor Radwań­
ski, dr. Józef Marczyński , dr. W ło­
dzimierz Mozołowski, dr. Józef Boro­
wiec, Antoni Skoczylas, Marjan Gu­
brynowicz, dr. Marjan Wagner.

Komitet urzęduje w lokalu T . S. L. 
ul. Czarnieckiego 1. 1 codziennie od 
godz. 10— 12 i od 17 — 19.

Rozprawa przeciw 
Budź;-iskiej-Tylickiej,
Warszawa. 1 1  kwietnia. (PAT.) 

Kancelarja wydz. V III Sądu okr. w y­
znaczyła na dzień 7 maja br. termin 
rozprawy głównej przeciwko dr. Ju ­
stynie Budzińskiej-Tylickiej. której 
sprawa z powodu choroby oskarżonej 
była wyłączona z procesu o> zajścia w 
dniu 14 września u. roku.

Sprawa teatrów war­
szawskich.

Warszawa. 1 1  kwietnia. ■ (PAT.) 
Prasa podaje, iż na najbliższem posie­
dzeniu Rady Miejskiej, które odbę­
dzie się 23 bm. będzie prawdopodob­
nie rozpatrzoną sprawa zwarcia umo­
wy z dyrektorem Szyffmanem o 
wspólne prowadzenie teatrów miej­
skich.

Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha.

lasłami współczesnej drogi do wyzwo- 
enia?

Jest w dramacie Zweiga przeżyty 
uż przed io-cioma i piętnastu i trzy- 
Iziestu laty Marksizm, są tam dawno 
;ałatwione i rozstrzygnięte problemy 
ocjalne. T o  też ten cały aparat obcią- 
;a dziś już niepotrzebnie oskarżenie 
v sprawie sierżanta Griszy. Jego ludz- 
;a krzywda woła dziś do sumień bez 
►omocy komunistycznych lub socjali- 
tycznych trąbek. Jego zwycięstwo 
noralne wryje się głęboko w serca 
iez tego rewolucyjnego finału sztuki, 
dzie żołnierze rzucają broń, czytają 
lotki rewolucyjne i śpiewają pieśń 
zyzwolen ia.

Ale przez to zaufanie db rewolu- 
ji otrzymał dramat wydźwięk pozy- 
ywny. Spór o sierżanta Griszę zosta- 
e załatwiony w podziemnych sferach 
prawiedhwości, gaśnie w  nurcie spraw 
łębszych, niż dyscyplina armji: w od­
wiecznej, niewydartej nawet przez 
rojnę, sprawiedliwości sumienia.

Jest ta sztuka owiana szlachetnym 
dealizmem i młodzieńczym zapałem 
nimo całego wojennego1 doświadcze- 
iia autora. I to stanowi jej urok, wal- 
;a tych sił dodatnich ze złem budzi 
lajwyższe zainteresowanie.

Zainteresowanie i napięcie wzro- 
loby, gdyby sztukę znacznie skróco- 
10. Zbyt wiele scen poświęcono mę- 
zącej „ekspozycji*’ ; wystarczyłaby w 
upełnoścj scena ucieczki Griszy i po- 
nanie z „babką**. Naświetlanie np. 
‘omendy. Schiffenzahna w tym mo- 
nencie było zbyteczne. Drobne, choć

ważne wiadomości o karach za szpie­
gostwo1 i uciekinierstwo, szukanie 
zbiegów, wędrówka Griszy •—■ dałyby 
się w prawdziwym t. j. (pardon za 
wyrażenie) w porządnym dramacie w y­
razić w sposób nie zaoierający aż tyle 
trudu i miejsca.

Zbyteczna również wydawała się 
sentymentalna scena z siostrami miło­
sierdzia, która akcji nie posuwa, bo 
przecież adjutant Winfried ma już 
upoważnienie do ratowania Griszy 
ucieczką.

Najbardziej jednak nie na miejscu 
okazała się scena z centrali telefonicz­
nej; przerwanie komunikacji na 3 dni, 
po przesianym już wyroku śmierci na 
Griszę. Przecież Schiffenzahn nie ma 
zamiaru odwołać rozkazu, a obrońca 
Griszy — von Lychow „jedzie naj­
pierw na urlop, a potem do cesarza 
ze skargą**. I choćby funkcjonowały 
wszystkie telefony w Merwińsku, nic 
tego wyroku nie zmieni...

A  te wszystkie zbytecznośoi są po- 
wieściowem obciążeniem dramatu. 
Powieściopisarz może sobie filozofo­
wać, robić pauzy, dygresje, nuance’y 
i nastroje. Dramaturg powinien iść 
mocną i. niezachwianą linją — nie 
wolno mu odpoczywać po drodze i 
oglądać się za siebie. Arnold Zweig, 
znakomity powieściopisarz, właśnie 
dlatego, że jest powieściopisarzem, 
dramaturgiem nigdy nie będzie. Bo 
lepienie obrazków, to przecie nie 
sztuka dramatyczna.

Można było jednak i z tych obraz­
ków wykroić bardziej zwartą całość.

Są tam świetne, niezapomniane obraz­
ki, jak Grisza przed1 sądem i przed 
Lychowem, rozmowa Lychowa z 
Schiffenzahnem, Grisza u stolarza tru­
mien, (Misza w więzieniu przed' stra­
ceniem. Są niezwykle głębokie filozo­
fowania Żydów: chasyda, inteligenta- 
konserwatysty i inteligenta - rewolu­
cjonisty. Są mądre uwagi o wojnie i 
ludziach i przepiękne odruchy ludz­
kości u oficerów pruskich. Ale na sce­
nie jest tego wszystkiego zadużo1. R e­
fleksje, druty telefoniczne, rozprawy, 
rozmyślania rwą co chwila wartki 
tok nkcji, nużą i męczą narówni z tą 
co moment zsuwającą się kurtyną.

I jeszcze jeden błąd popełniono 
tym razem w reżyserji.

Po scenie najsilniejszej — z 
trumnami, dano wzruszającą wpraw­
dzie, ale znacznie słabszą scenę testa­
mentu Griszy i odmarszu na strace­
nie, scenę poprzedzoną jeszcze mi­
gawką z odkomenderowaniem pluto­
nu strzelców na egzekucję. Byłoby 
niebanalnem i naprawdę oryginalnem 
zakończeniem „Sporu o sierżanta Gri- 
szę“  spuszczenie ostatniej kurtyny po 
tej nieporównanej, w szekspirowskim 
stylu utrzymanej scenie, gdy Grisza, 
wymierzywszy sobie trumnę, rozpra­
wia z wierzącym Żydem - talmudystą 
i z Niemcem niedowiarkiem o wiecz­
ności.

Artyzm został zniszczony melo- 
dramatyczną nieco, a stereotypową 
sceną odejścia na śmierć i tą agitacyj- 
no - społeczną sceną ogólnego roz­
brojenia.

Rolę Griszy Paprotkina, jeńca w 
obozie pruskim, który przez ucieczkę 
z obozu ściąga na siebie podejrzenie o 
szpiegostwo, gra z prawdziwem mi­
strzostwem Janusz Strachocki. Wczuł 
się ten wielki artysta w duszę dobro­
dusznego Moskala, opanował każdy 
ruch i nie uronił żadnego momentu z 
tej trudnej roli.

Jak czuli się inni artyści, częściej 
i bezwzględniej, niż Strachocki w ytrą­
ceni z ról i z nastroju, nie wiemy, 
Grali niezwykle poprawnie, a wyróż­
nili się wśród nich Krasnowiecki (v. 
Lychow), Guttner (Schiffenzahn), 
Kondradt (Żyd Tewje), Chodecki 
(Bertin) i Życzkowska (Babka). Życz- 
kowska grała żywiołowo, a rola jej 
nie należała do łatwych. Jej scena „gi­
nekologiczna’* została doskonale w y­
trzymana i przez artystkę i przez pu­
bliczność, która okazała silne nerwy 
i należyte przygotowanie do zapowie­
dzianych już „Dziejów Grzechu**.

Ha, cóż robić! Teatr współczesny 
wciąga, podobnie jak średniowieczny, 
każdy przejaw życia na scenę, czemuż 
wiec krzyk rodzącej miałby miec 
mniej powodzenia niż jęk umierające­
go, lub wzdychanie miiosne? Idziemy 
do abs - - olutu szczerości...

Dekoracje db „G riszy’*, zwłaszcza 
te pleinairowe — pendzla Daszewskie­
go budzą szczery zachwyt, rozwiązu­
jąc idealnie 2 od razu problemy: skrótu 
i realizmu.

\Vidownia przepełniona. Oby tak 
dalej...

Dr. Jadwiga Łempicka.
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Z  ŻYCIA PROWINCJI.

Wieści z Tarnobrzega.
Uroczyste obchody imienin Marszałka Piłsudskiego. — 

Wiece poselskie posła Ducha.
{Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej").

Tarnobrzeg, 6 kwietnia 1931.

Szereg organizacyj, a przedewszyst 
kiem „Strzelec” 1 szkoły, z państwo- 
wem gimnazjum na czele, przygoto­
wywały się do obchodu Imienin W o­
dza Narodu już od stycznia. To też 
pierwsze paczki pocztówek z życze­
niami dla Ubóstwianego Marszałka 
zostały nadane w tarnobrzeskim urzę 
dzie pocztowym dnia 1 a marca, a już 
w dniach 8-go i 9-go tegoż miesiąca 
pocztówki te miejscowy komitet ro^ 
zesłał po całym powiecie, me pomija­
jąc żadnej gminy, dzięki czemu ży­
czenia na Maderę popłynęły nietylko 
ze wszystkich szkół, organizacyj strze­
leckich 1 urzędów, ale i od ludności 
miejskiej i wiejskiej całego powiatu.

Dnia 17-go i 18 -go marca nadano 
kilka telegramów z wyrazami wdzię­
czności. czci i hołdu dla Wskrzesi­
ciela Ojczyzny i jej Budowniczego.

Właściwy obchód zaczai silę z na­
staniem zmroku w  wigilję św. Józefa.
Wśród uroczystego nastroju w yru­
szył na miasto z pochodniami cap­
strzyk orkiestry państwowego gimna­
zjum w towarzystwie kompanji hufca 
tegoż gimnazjum [ oddziału 1 Strzel­
ców.

Nazajutrz już o godzinie 6-tej ra­
no zbudziły mieszkańców dźwifęki 
pobudki tejże orkiestry. O godz. 8-ej 
m. 30 p. Starosta odbył na rynku 
przegląd organizacyjny P. W., po­
czerń o godz. 9-tej zostało odprawio­
ne uroczyste nabożeństwo w  kościele 
O O. Dominikanów.

W  miejscowej synagodze nabożeń­
stwo odbyło się o godz. 8-mej. O g.
10-tej przeszedł ulicami miasta po­
chód organizacyj P. W. i W. F. i 
szkól oraz straży ogniowych, defiladę 
odebrał przed pomnikiem Bartosza 
Głowackiego p. starosta w  licznem o- 
toczeniu. Pochodowi i defiladzie przy 
giądala się rzesza publiczności.

O godz. 1 i-tej we wszystkich miej 
scowych szkołach odbyły się uroczy­
ste poranki, a w  świetlicy strzeleckiej 
otwarcie nowego jej lokalu. O godz.
12-tej p. Starosta odbierał od licz­
nych delegacyj życzenia dla Dostoj­
nego Solenizanta. O godz. 1 6-tej ze­
spół amatorski miejscowego „Strzel- 
ca“  odegra! dla młodzieży sztukę 
„Porucznik I-szej Brygady".

O godz. 20-tej w sali miejscowego'
„Sokoła” liczna publiczność zgroma­
dziła się na uroczysty wieczór, na któ 
rego program złożyły się: przemó­
wienie p, Adama Czechowskiego, dy­
rektora państwowego gimnazjum 
zbiorowa deklamacja z udziałem or­
kiestry „Fanfar I-ej Brygady", wyko­
nana przez uczniów państwowego 
gimnazjum i sztuka „Porucznik I-szej 
Brygady" odegrana przez zespół 
„Strzelca” . Podczas wieczoru, jak ró­
wnież podczas obchodu i defilady
przygrywała m etod zo n a orkiestra , kwietnia. Dnia 10
państw ow e* 8imnaz|Um. m się w Tarnopolu uro-

Obchód nie ograniczy! się do sie 
dziby powiatu, a tylko naturalną rze­
czy koleją odbył się tu ze specjalną u 
roczystością.

We wszystkilch szkołach powiatu 
miały miejsce poranki, a we wszyst­
kich kościołach zostały odprawione
nabożeństwa, ną których byli obecni
przedstawiciele miejscowych władz
i  społeczeństwa, organizacje, ( dzieci 
szkolne i ludność.

W yjątkowo uroczyściej wypadł
obchód we wszystkich większych o- 
środkach powiatu, a więc: -w Rozwa­
dowie, Baranowie, Radomyślu nad 
Sanem i Trześni. W  Rozwadowie u- 
roczystość z małemi. zmianami miała 
ten sam przebieg, co> w Tarnobrzegu, 
a uświetniała ją doborowa orkiestra 
kolejarzy węzła rozwadowskiego, jeji 
też produkcje stanowiły clou uroczy­
stego wieczoru. Capstrzyki i pochody

oraz iluminacje miały miejsce również 
i w Baranowie i Radomyślu, a raport 
organizacyj P. W. i W. F. i pochód 
odbył się i w Trześni i połączonem z 
nią na obchód Nadbrzeziu. leżącemu 
nad Wisłą po drugiej stronie mostu’ 
sandomierskiego, ale przynależnemi 
do naszego powiatu.

* *
Dnia 28 marca br. odbył się urzą­

dzony przez Powiatowy Komitet B. 
B. W. R. wiec poselski w gminie 
Grębów pod golem niebem przy 
współudziale około 800 ludzi, na któ­
rym poseł dr. Kazimierz Duch złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej dz a- 
łalności poselskiej.

Wiec zagaił kierownik szkoły z 
Machowa Andrzej Sielecki, a po w y­
braniu przewodniczącym Tadeusza 
Rębisza, naczelnika miejscowej gmi­
ny i sekretarzem Józefa Janeczkę, 
zabrał głos poseł dr. Kazimierz Duch, 
który przed szczegółowem sprawo­
zdaniem ze swej dotychczasowej dzia­
łalności poselskiej; skreślił zjnaczeniej 
obecnego Sejmu i w  sposób przystęp­
ny oraz treściwy zaznajomił słuchaczy 
ze wszystkiiemi ugrupowaniami, w i ­
dnie stronnictwami sejmowemu

Następnie przystąpił do szczegó­
łowego sprawozdania poselskiego, 
przyczem przedstawił owocną dzia­
łalność obecnego Sejmu, omówił ob­
szernie sprawę budżetu, noweli do u- 
stawy antyalkoholowej, sprawę mo­
nopolu zapałczanego, podatku dro­
gowego, samorządowego, oraz poru­
szył i wyjaśnił wiele zasadniczych i 
aktualnych spraw.

W  końcu przystąpił do omówie­
nia i wyjaśnienia sprawy „Brześcia!" i 
pacyfikacji w  Małopolsce Wschodniej, 
uzasadniając konieczność zarządzeń 
wydanych przez Rząd w  odnośnych 
sprawach.

Po* zakończeniu swej przemowy 
oświadczył poseł dr. Kazimierz Duch, 
ażeby ci. którzy mają do załatwienia 
jakieś ważniejsze sprawy, przede- 
wszystkiem natury ogólnej, co do 
których jego interwencja byłaby 
wskazaną i pożądaną, wręczyli mu 
opis tychże na piśmie, a on w miarę 
możności poprze ich pomyślne za­
łatwienie.

Po przemówieniu posła d-ra Kazi­
mierza Ducha, sekretarz wiecu Józef 
Janeczko, podziękował posłowi w go­
rących słowach za przybycie i urzą­
dzenie wiecu.

Godnym uwagi jest fakt, że na

wiecu tym były również obecne w 
znaczne' liczbie osoby należące do 
stronnictw opozycyjnych, a w szcze­
gólności P. S. L. „Wyzwolenie” .

Dnia 29 marca b. r. O' godz. 12-tej 
odbył się podobny wiec w Tarno­
brzegu w sali Czytelni mieszczańskiej, 
w  którem wzięło udział przeszło 400 
osób z rozmaitych sfer społeczeństwa. 
Wiec zagaił Józef Gładysz, komisarz 
tut. Urzędu Ziemskiego, Wiceprezes 
Pow. Komitetu B. B. W. R., który v/ 
krótkich słowach powitał posła dra 
Kazimierza Ducha i podziękował mu 
za przybycie, poczem na jego wnio­
sek powołano na przewodniczącego 
wiecu Franciszka Grodzickiego, in­
spektora szkolnego a na sekretarza 
Juljana Kirseha, nauczyciela tut. szko 
ły męskiej. Następnie poseł dr. Kazi­
mierz Duch złożył sprawozdanie po

------------- o-

stlskie ze swe! dotychczasowej dzia­
łalności w Sejmie w podobny sposób 
jak w Grębowie.

Po jego przemówieniu Franciszek 
Wojtowicz, kierownik szkoły w Ja- 
dachach, jakoteż Wojciech Słomka, 
naczelnik gminy Dzików, interpelo­
wali posła dra Kazimierza Ducha w 
niektórych kwestiach aktualnych, do­
tyczących interesów tak ogółu społe­
czeństwa, jakoteż niektórych jego 
warstw, na które to interpelacje oerzy 
mali odpowiedź oraz przyrzeczenie 
poparcia ich życzeń wyrażonych wr 
imieniu ogółu. Po ukończeniu wiecu 
wzniesiono okrzyk na cześć Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Przebieg obydwu wieców był spo­
kojny a nasrój uczestników poważny.

A. C.

List z Krosna.
Obchód Imienin Marszalka Piłsudskiego. — Zamknięcie 
Kursu w Krośnie. — Koło miejscowe B. B. W . R. — 
Redukcja w Polskim Banku Przemysłowym w Krośnie. — 

Minęło niebezpieczeństwo powodzi.
{Korpondencja własna „Gazety Lwowskieej").

Krosno, 8  kwietnia 1931.

Dzień Imienin I Marszałka Polski 
obchodzony był w Krośnie i w po­
wiecie bardzo uroczyście. We środę 
dnia 18 wiecz. przez iluminowane 
w światła i nalepki ulice miasta prze­
ciągnął capstrzyk, prowadzony przez 
orkiestry: pracowników hutniczych i 
gimnazjalną, oraz umundurowane od­
działy organizacyj P. W- i W . F., za 
któremi postępował liczny tłum pu­
bliczności. Dzień 19-go rozpoczęła 
pobudka, o godz. 9j tej odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa w kościele i w 
synagodze, następnie defilada oddzia­
łów strzeleckich, młodzieży !szkolnej, 
organizacyj i straży pożarnej miasta 
Krosna, która w hełmach i zmotory­
zowana wyglądała bardzo okazale. W 
szkołach odbyły się poranki a przed­
stawiciele władz, urzędów i organiza­
cyj składali na ręce starosty bardzo 
liczne i bardzo serdeczne życzenia. 
Między godz. U  a 12  przybyły 3 
sztafety z Dukli, Korczyny 1 z Woja­
szówki, które przyniosły w rekordo­
wym czasie życzenia dla Komendan­
ta. Wieczorem odbyła się w  Sokole 
Akademia poprzedzona przemówie­
niem p. sędziego Włoczkcwskiego. 
W uroczystości wzięły udział wszyst­
kie warstwy ludności.

W powiecie wypadły obchody ró­
wnież bardzo okazale, zwłaszcza w o- 
środkach silniejszych, przyczem nad­
mienić należy, że naczelnicy gmin w y­
słali zbiorowo adres hołdowniczy do 
I. Marszałka Polski na Maderę, jako 
swojego obywatela honorowego po­
wiatu.

Dochód z obchodu i uroczystości

Uroczyste otwarcie Ekspozytury
lwowskiej Izby Przemysłowo-handl. w Tarnopolu.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

czyste otwarcie Ekspozytury Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwo­
wie, w  obecności zastępców miejsco­
wych władz i sfer gospodarczych, w 
szczególności Wicewojewody tarno­
polskiego d-ra Gintowt Dziewanow­
skiego, burmistrza miasta Tarnopola 
dra Lenkiewicza, dyrektora Izby Prze­
mysłowo . Handlowej dra Władysła­
wa Byrki, licznie reprezentowanych 
sfer gospodarczych oraz zaproszo­
nych gości.

Aktu otwarcia dokonał wicepre­
zes Izby Przemysłowo - Handlowej 
we Lwowie Michai Ułam, który w 
przemówieniu swem wskazał na waż­
ność nowej placówki, której zadaniem 
jest utrzymywać ścisły kontakt po­
między sferami gospodarczemi Woje­
wództwa tarnopolskiego a Izbą Prze­

mysłowo - Handlową we Lwowie.
Wicewojewoda Dziewałtowski po­

dziękował prezydjum Izby za uw­
zględnienie interesów gospodarczych 
Województwa, podkreślając szczegól­
ną ważność dzisiejszego momentu 
otwarcia Ekspozytury Izby Przemy­
słowo - Handlowej z uwagi na przy­
gotowującą się obecnie regjonałną 
wystawę rolniczo - przemysłową w 
Tarnopolu, której otwarcie wyzna­
czone jest na koniec czerwca.

Wreszcie burmistrz m. Tarnopola 
dr. Lenkiewicz powitał nową placów­
kę w Tarnopolu, zapewniając Izbę 
Przemysłowo . Handlową o jak naj­
szerzej pojętej chęci współpracy mia­
sta i wszystkich miejscowych czynni­
ków, dla dobra sfer gospodarczych 
Województwa i Państwa.

Po uroczystości otwarcia odbyło 
się skromne śniadanie.

przeznaczono całkowicie na pomoc 
dla bezrobotnych i na dożywianie bie­
dnych dzieci szkolnych.

* *
Dnia 4 bm. zakończono ^-tygo­

dniowy kurs gospodarstwa domowe­
go przy żeńskiej szkole rolnicze ] W 
Korczynie, zorganizoyzany staraniem! 

Wydziału Powiatowego. Na kurs u- 
częszczalo 20 dziewcząt z gmin pol­
skich i ruskich a przeważnie z ośrod­
ków przemysłowych. Inicjatywę u- 
r.ądzenia takich kursów również w 
przyszłości, należy powitać z calem 
uznaniem. Zamknięcia kursu dokonał 
p. Rappe, starosta krośnieński, _ który 
każdej z kursistek wydal poświadcze­
nie odbycia kursu.

* *
Na ostatnio odbytem zebraniu 

członków 1 sympatyków BBW R. do­
konano nowych wyborów Zarządu 
w osobach: Prezes p. Jędrzej Krukie- 
rek, burmistrz miasta, zastępca p. W a­
cha! Józef, członkowie: Bobak St..
dyrektor państw, gmnazjum, Brason 

Ludwik notariusz, dr. I.orcns A. le­
karz, dr. Lukes Z., jako sekretarz i 
inż. Stocker Ludwik dyrektor kon­
cernu naftowego Małopolska. Zebra­
nie odbyło się przy bardzo licznym 
udziale inteligencji, sfer urzędniczych 
kupicctwa 1 mieszczaństwa ; krośnień­
skiego. Postanowiono m. _in. działal­
nością swoja ob'ać również  ̂ gminy 
podmiejskie Białobrzegi i Krościenko. 

* *
Dowiadujemy się, że Dyrekcja Ban 

ku Przemysłowego (oddział w Kroś­
nie) wypowiedziała posady caiemu sze­
regowi pracowników, którzy zajmo­
wali swoje stanowiska poniżej 10 lat. 
Fakt takiej masowei i niespodziewanej 
redukcji szerzy popłoch wsrod drob­
nych wierzycieli Banku.^ któremu cię­
żko uciułane oszczędności powierzyli. 
Byłoby wskazanem, by Dyrekcja Ban­
ku wc własnym interesie uspokoiła u- 
prawnionych zwłaszcza, że coraz gło­
śniej komentuje się zbyt szybką likwi­
dację stosunku służbowego długolet­
niego pracownika Banku p. P.

rnformują nas, że zastępstwo Pol­
skiego Banku Oddziału w jaśle, które 
dotychczas mial Oddział Polskiego 
Banku Przemysłowego, przejęła tutej­
sza miejska Kasa Oszczędności.

* *
Okres przedświąteczny i Świąt 

Wielkicjnocy przeszedł w mieście i; 
w powiecie spokojnie. Temperatura w 
drugim dniu świąt chłodna, deszczo­
wo. Śniegi znajdujące się na Podkar­
pacia prawie zupełnie spłynęły a z 
niemi zniknęło niebezpieczeństwo po 
wodzi. (—s—)

PIJCIE 
H e r b a t ę  R I E / D Ł A  

Lwów, Rutowskiego 3.
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KRONIKA
KWIECIEŃ

11
Sobota

KALENDARZYK
Rz.-kat. Leona pap. 
Gr.-kat. Subota W .

W ich ód  słońca g 4 m 41 
Zachód n g 18 m 10 
Długość dnia g 14 m 10

LWOWSKA
T E A T R  WIELKI.

Sobota, 1 1  b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 
,.W ik to r ja  i jej h u zar", operetka Abraham a.

N iedziela, 12  bm ., o godz. 3.30 p o p o D
„L a lk a " , operetka A ud ran a. (C eny zniżone.)

N iedziela, 12  bm., o godz. 7.30 w iecz.:
„U cz ta  szyd ercó w ", opera G iordano.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.
Sobota, 1 1  b. m „ o godz. 7.30 w iecz.: 

„S p ó r  o sierżanta Grliszę", dramalt Zw eiga.
N iedziela, 12  bm ., o godz. 3.30 p opo ł;:

„ J a k  stać się bogatym  i szczęśliw ym ", kom e­
dja m uz. Joa ch im .o n a i Spoljansky ‘ ego. (C eny 
zniżone.)

N iedziela, 12  bm .. o godz. 7.30 w iecz.:
„S p ó r  o sierżanta G risz ę " . dramait Zw eiga.

T E A T R  M A Ł Y.
Sobota, 1 1  b. m ., o godz. 7.30 w iecz.: 

„In teres' z  A m eryk^!", kom edja P. Fran ka. 
(Prem jera.)

N iedziela, 12  bm ., o godz. 3 .30 p opo l;: 
,,M odne m ałżeń stw o", kom edja V ern eu il‘a. 
(W ystęp H . H ałacińskiej. C en y zniżone.)

N iedziela, 12  bm ., o godz. 7.30 w iecz.: 
„ In teres  z A m e ry k ą ", kom edja P. Franka.

W  teatrze M ałym  dziś prem jera arcy- 
w eso łe j kom edji Paw ła F ran k a „In teres z A - 
m e ry k ą " , tryskającej dow cipem  i pełnej św iet­
n ych  sytu acy j, zręcznie u w yd atn ion ych  przez 
reżysera  F r . Frączkow sk iego . W  w ykon an iu  
te j fa rsy  uczestniczą p p .: Bonacka, M ałano- 
w icz , Podborów na, B rodn iew icz, Palański i 
Strzeleck i, jako  przedstawiciele ró l głów nych . 
„In teres z A m e ry k ą " grany będzie następnie 
codziennie. —  N a niedzielę popołudniu za­
pow iada afisz po cenach zn iżonych  k ap ita l­
ną kom edję V ern eu il‘a „M odn e m ałżeństw o" 
z  udziałem  p. H . H ałacińskiej.

R E P E R TU A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O L L O : O peretka film ow a „ Z  rozkazu  

k siężn iczk i" z L iljan ą H ervey .
C A S IN O : „O d ku p ien ie".
C H IM E R A : „B ez  serc, bez du szy" (H enny 

Porten).
C O L O S S E U M : „U p ió r  w  operze" (Lon 

C h an ey) oraz „ W  n o c y " i „So n n y  B o y " .
K O PE R N IK : „K siężn a  T arak an o w a".
LEW : W łodzim ierz G ajd arow  w  d źw ię­

k o w y m  przeboju  „N a  fa lach nam iętności".
M A R Y SIE Ń K A : „K siężn a T a ra k a n o w a ".
O A Z A : „N ieb ezp ieczn y rom ans".
PA Ł A C E : „ N a  zachodzie bez zm ian ".
P A N : „P o k u sa " z G retą  G arb o ".
P A S A Ż : „P ira c i Panam scy".
PR O M IE Ń : „P onad  śnieg".
S T Y L O W Y : „P rzed z iw n e k łam stw o".

Piękny film „Księżna Tarakano­
wa44 wystawiony jest obecnie z wiel- 
kiem powodzeniem w kinoteatrach 
„Kopernik’4 i „Marysieńka44, a nie w
kinie „Pałace’4, jak to mylnie (wsku­
tek pomyłki zecerskiej) wydrukowano 
w  recenzji p. J. G. Ł. w Nrze „G a­
zety Lwowskiej44 z dnia ro kwietnia 
br„ w części nakładu pisma.

Szkło, Porcelanę, Kryształy
K łK  ALEKSANDER 0NYŚK0
o l. H a lick a  20 (róg Wałowej) T e l. 69-75

■ -■ . i ■ -o  i 1
Tow arzystw o naukow e we L w ow ie. P o ­

siedzenie W yd ziału  h istoryczn o-fiiozo ficznego  
odbędzie się we w to rek  dnia 14  kw ietn ia 19 3 1 .  
o godzinie 6-tej pop., w  bem inarjum  P ro f. 
A braham a, z naotępującym  porządkiem  dzien­
n y m : 1) C zł. p ro f. K . H artleb : Peregryn acja 
R a d z i w iłłow ska, 2) C zł. dr. K . K o ran y i: Z ło ­
ta buila A n d rze ja  II. a przyw ile j K oszycki.

Z  „Sokoła - M acierzy". Zaw iadam iam y 
cz ło n k ó w  T o w arzystw a  i szerszy ogół Pu ­
bliczności, że w  najb liższych dniach będą od­
dane do u żytku  k o rty  tennisow e na własnem  
boisku  p rz y  ul. C etnerow skiej. D ojazd tram ­
w ajam i 1 i 8. Zgłoszenia p rzy jm u je  Zarząd 
boiska codziennie mliędzy godz. 16 — 18 na 
m iejscu.

STOŁECZNA
Wystawa automobilowa. Dnia 18 

kwietnia b. r. otwarta zostanie w sa­
lach przy ul. Bagatela Nr. 3 (Tou- 
ring Klub) wystawa samochodów pod 
protektoratem ambasadora francu­
skiego p. Laroche4a, organizowana 
przez firmę Citroen. Wystawa ta ma 
zobrazować dotychczasowe wyniki w 
dziedzinie produkcji seryjnej i naj­
nowszych udoskonaleń w dziedzinie

STUDJUM P O L IT Y C Z N E  JANA ŚCIBORA
p. t.

ZPilsudczycy jako element państw otwór czy66,
które drukowaliśmy w lutym w „G A ZEC IE  LW O W SKIEJ44, — wyszło obecnie 
w formie broszury i jest do nabycia w naszej Administracji ( dl. Słowackiego 1. 6)

po 2 zł. za egzemplarz.

Przedłużenie świątecznych feryj 
Wielkanocnych.

Kuratorjum O. S. L. zawiadamia, 
że zarządzeniem z 1 1  kwietnia 19 31 
roku nr. 6—614/31 ferje świąt Wiel­
kanocnych dla szkół obchodzących te 
święta wyłącznie według obrządku

grecko - katolickiego, zostały prze­
dłużone do dnia 20 kwietnia br. włą­
cznie. Nauka w tych szkołach rozpo­
cznie się dnia 21 kwietnia br. rano.

Ważne dla emerytów.
Komunikat Izby Skarbowej I. we Lwowie w sprawie 

zaopatrzeń emerytalnych.
Ustawa z dnia 18 marca 19 31 r. o 

zmianie niektórych postanowień usta­
wy z dnia r i grudnia 1923 r. o za­
opatrzeniu emerytalnem funkcjona- 
rjuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych (Dz. U. R . P. N r. 27 poz. 
170) wprowadziła zmiany w posta­
nowieniach art. 20 i 25 ustawy eme­
rytalnej, skutkiem czego' zachodzi ko­
nieczność zrewidowania dokonanych 
już przed 1 kwietnia 19 31 wymiarów 
zaopatrzeń emerytalnych.

W tym celu Izba Skarbowa I. we 
Lwowie rozsyła obecnie do wszystkich 
emerytów odpowiedńie deklaracje ce­

lem wypełnienia tychże i zwrócenia 
ich w terminie do 30 kwietnia 19 31 
roku pod zagrożeniem wstrzymania 
dalszej wypłaty emerytury.

Izba Skarbowa I. we Lwowie 
zwraca więc uwagę emerytów, że leży 
w ich interesie doręczone im deklara­
cje wypełnić jak najdokładniej; i zgod­
nie z prawdą a następnie zwrócić je 
jak najspieszniej Izbie Skarbowej I. a 
w każdym razie w terminie do 30 
kwietnia 19 31 r„ w przeciwnym bo­
wiem razie narażą się na niemiłe skut­
ki wstrzymania wypłaty emerytury.

Nowe linje autobusowe w Małopolsce.
Dyrekcja Koleji Państwowych we 

Lwowie komunikuje: Z  dniem r j
kwietnia br. otwiera kolej lokalna 
Przeworsk . Dynów regularną komu­
nikację autobusową na linjach: Prze­
worsk - Jarosław i Dynów - Tyczyn- 
Rzeszów, zaś z dniem 25 kwietnia br. 
na linji Dynów - Przemyśl. Najwyższa 
klasa zastosowanych do tego1 celu wo­
zów marki Saurer, luksusowe wypo­

sażenie wewnętrzne karoserji, pun­
ktualność ruchu oraz w granicach 
możliwości najniższe ceny przejazdu 
zaspokoją najdalej idące wymogi po­
dróżnych. Pozatem każdy podróżny 
będzie ubezpieczony od1 ewentualnego 
wypadku z chwilą zakupna biletu i 
zajęcia miejsca w autobusie bez jakiej­
kolwiek osobnej dopłaty.

obsługi. Wystawa trwać będzie do 
dnia 3 maja b. r.

STRÓJ U R Z Ę D O W Y  D L A  PP. SĘDZIÓW  
I P R O K U R A T O R Ó W .

Zgodnie z rozp. M in . Spraw iedliw ości 
2 23 czerw ca 1929 , dostarcza firm a A , 
W IT T E L S , sk łady teksty ln e we Lw ow ie, ul. 
R u tow sk iego  7 —  togi i  b irety  z czarnego 
kam garn u k ro ju  ustaw ą określonego, —  za 
cenę zł. 14 7 .—  płatną po 20.—  zł. m ie­
sięcznie.

Zam ów ien ia zam iejscow e uskuteczniam y 
po o trzym aniu  m iary, co do k tó re j udziela­
m y zam aw iającem u odpow iednie w skazów ki.
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KRAJOWA
K R A K Ó W . Pom nik lo tn ika . Z  końcem  

m arca br. rozpoczęto na lotn isku  w  K rak o w ie  
ro b o ty  wstępne betonow e i kam ieniarskie p rzy  
budowie pom nika dla uczczenia dziesięciolecia 
2-go  pu łku  lotn iczego i bohaterskich  lo tn i­
k ó w . In ic ja tyw ę  b udow y pom n ika podjęli: 
inż. m jr. Szych ow ski, arch. inż. F r . M ączyń- 
ski, arch. inż. R o n ka , in i .  G ąsior, inż. Siód- 
rnak, inż. W iller i inż. O ziębło. O dsłonięcie 
pom n ika na. tąpi w  dniu 15  m aja br. podczas 
święta pułkow ego i obchodu 10-lecia  pułku , 
do zorganizow ania k tó re j to uroczystości p rz y ­
stąpi społeczeństw o krakow sk ie  pod egidą 
L. O . P. P. P ierw sze zebranie konstytuujące 
kom itetu  ■ byw atelskiego odbyło  się w  piątek, 
dnia 10  bm.

S T A N IS Ł A W Ó W . W ystaw a U kraiń skiej 
Sztuki L u d ow ej. Spółdzieln ia „U kralińskiej 
Sztu k i L u d o w e j"  wc L w o w ie  urządziła k o le j­
ną sw ą w ystaw ę w  Stanisław ow ie. W ystaw a 
obejm uje w z o ry  h a ftó w  lu d o w ych  z Pokucia, 
B u k o w in y  i W ielkiej U k ra in y  (Połtaw skicj). 
stro je  ludow e, oraz w ytw órczo ść  w łasną spół­
dzielni, głów nie h a fty  ko lo ro w e i białe oraz 
k ilim iarstw o .

K O Ł O M Y JA . Ujęcie złodzieja. Post. B o- 
lanow sk i i post. W ec z  Posterunku  P. P. 
G w oźd ziec, po w. K o ło m y ja , będąc poza służ­
bą na przechadzce we wsi Balińce, pow . K o ­
ło m y ja  (w  cyw iln ych  ubraniach), zauw ażyli 
w ych od zącego  z  dom u Sem ena B iaczuka, zna­
nego złodzieja, poszukiw anego przez Sąd o- 
k ręg o w y w  K o ło m y i i m iejscow y Posterunek 
za różne czyn y karygod n e, k tó ry  na w idok 
zb liża jących  się posteru nkow ych  począł u- 
ciekać do sąsiedniej w ioski, k ry ją c  się w  do­
ngu niejakiej Paszn ykow ej. G d y  fu k c jon arju - 
sze ci podążyli z a uciekającym , ten zaś widząc 
zb liża jący s 'ę  pościg, począł ponow nie ucie­
k ać , w ów czas fu n kcjonarjusze P. P. wezwali 
D iaczuka do  zatrzym an ia  się, czego ten jed­
nak nie uczynił, lecz w  obaw ie przed areszto­
w a n y m  uciekał dalej. W  celu udarem nienia 
ucieczki obaj p osterunkow i u żyli k rótk ie j 
broni palnej, ran iąc D iaczuka w  lewe górne 
udo, ujęli uciekającego i po zaopatrzeniu  rany, 
odstaw ili do szpitala w  K o łom yi

Ś N I A f Y N .  N apad . T rzech  osobników , z 
k tó ry c h  jeden u zbro jon y był w  karab in , drugi 
w  nóż, trzeci bez broni napadło na dom  M a- 
rji N y c z y p i ru k  w  Z ab łotow ie, pow . Śniatyn, 
dostając się do w n ę rza przez oderw anie okna.

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne?
W  tej kw estji niezm iernie dla w szystk ich  
cierp iących  ciekaw ym  p rzyczyn k iem  jest list 
p. J .  Szerra , L w ó w , ul. L indego 2, II p., w 
k tó ry m  p. S. pisze nam m. in .: Od lat k ilk u ­
nastu cierpiałem  na reum atyzm  oraz okropne 
rw anie w  praw ej nodze. Przez ten czas u ży­
w ałem  niezliczonej ilości różn ych  środków  
leczn iczych , jakoteż dwa razy  byłem  w m iej­
scow ościach kąpielow ych  zagraniicą. Skutek 
Wyi jed nakow oż ty lk o  przejściow y, bóle zaw - 
S^£ ,w racaR  1 nic odczuwałem  p op raw y. Przed 
około  trzem a m iesiącam i zw ró c ił mi m ój zna­
jom y uwagę na T o g a l, k tó ry  natychm iast na­
byłem  w aptece. T o g a l zażyw ałem  codziennie 

i trzy  razy  po dw ie tabletk i. Ju ż  w  pierw szym  
tygodniu odczułem  znaczną ulgę, a w  trzecim  
pozbyłem  się tej p rzy k re j dolegliw ości i je-

każdem u cierpiącem u chętnie polecał. Podo­
bnie jak  p. S „  donosi wiiele tysięcy, k tó rz y  
p rzy jm o w ali T o gal n ietylko  p rz y  reum atyz­
m ie, bólach i rw an iu  w  staw ach, lecz przede- 
w szystk iem  także p rzy podagrze, bólach ner­
w o w ych  i g łow y, grypie i przeziębieniach. 
T o g a l bowiem  uśm ierza natychm iast najsroż- 
sze bóle i  usuw ając w  natu ra lny sposób pier­
w iastk i chorobotw órcze, w  zarodku  zw alcza 
te niedom agania. T ab letk i T o g a l są nieszkod­
liw e dla serca, żołądka i innych organów . 
Przeszło 6.000 orzeczeń lekarsk ich . W ypró- 
bujcie w ięc sam i dziś jescze, lecz żądajcie 
zaw sze we w łasnym  interesie oryg in al­
nych tabletek T ogal. N iem a bowiem  nic lep­
szego! D o nabycia wc w szystkich  aptekach!

Po  wejściu do m ieszkania sterro ryzo w ali k o ­
bietę, zabrali jej 29 zł. w  gotów ce, 1 kożuch, 
1 k ip tar, 1 obrus, 1 ko łdrę  i w ik tu ały  na o- 
gólną kw otę 1 4 1  zł., poczem  nierozpoznani 
zbiegli. W  czasie natych m iastow ych  d o ch o ­
dzeń ustalono nazw iska tych  osobników , jed­
nak narazić ująć ich nie zdołano.

H O R O D E N K A . Rabunek. D aw id Schor- 
fer, kupiec z H orod en ki, w  drodze p ow rotnej 
z G lu szkow a do H oro d en ki napadnięty zo ­
stał przez nieznanego osobnika, uzbrojonego 
w karabin . Zażąd ał on w ydania pien iędzy, a 
gd y o trzym ał odpow iedź, ze Sch ó rfer ich nie 
posiada, kazał w ydać sobie zegarek sreb rn v 
z łańcuszkiem  w artości 100  zł. Po  dokonan iu  
tego rabunku, kazał poszkodow anem u odejść, 
zam  zaś zbiegł polam i do wsi. D ochodzenia 
w  toku.

D O L IN A . Bożnica poszła z ogniem. D nia 
9 bm. o godz. 2-giej pow stał pożar w  bożnicy 
na osadzie fab ryczn ej B roszniów , pow . D o ­
lina i zn iszczył ją doszczętnie. Bożn ica ta 
była w ybudow ana przed 25 la ty  z drzew a, 
k ry ta  gontam i, w artości 4.500 zl. P rzyczyn ą 
poża.-u —  w adliw e urządzenie przew odu k o ­
m inowego.

DYWANY, CHODNIKI WEŁNIANE i KDK0S0WE
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
L w ów , ul. S y k stu sk a  18.

D O B R O M IL . Zagadkowe morderstwo. W
nocy z 8 na 9 kw ietn ia br. zab ity został 
dw om a strzałam i z b row ninga w  tw arz  i 
pierś —  w czasie pełnienia służby nocnej w  
tutejszej Kasie Skarb ow ej, w o źn y tejże K asy  
M ichał Ferenc, lat 23. Z w ło k i o fia ry  znale­
ziono rano p rz y  drzw iach w  lokalu  K asy  w  
pozycji leżącej, z rękom a w  kieszeniach, bez 
b ron i —  co w yk lu cza p ierw otne podejrzenia 
sam obójstw a. T u t. sędzia śledczy, p. W ł. R a ch - 
w ał przedsięw ziął czynności, ustalające ślady 
przestępstw a i um ieścił zw ło k i w  ko stn icy , 
gdzie dokonano sekcji. P rz y  zab itym  znale­
z ion o  gotów kę, z K asy Skarbow ej niczego nie 
zabrano, z czego w yn ik a , że m orderstw a do- 
konlano nie dla celów  rab u n ko w ych , lecz 
przypuszczalnie na tle zaw iści osobistej. T u t. 
P o w iatow a Kom enda Po lic ji poczyn iła ener­
giczne k ro k i celem  wyśledzenia m ord ercy i 
w yjaśnien ia tej zagadkow ej sp raw y.

D O B R O M IL . Z  sali sądowej. D n ia  3 bm . 
ro z p atry w ał tut. Sąd przez sędziego grod zk ie­
go p. W ł. R ach w ał oskarżenie 14 -letn ieg o  
Feliksa Stępka z D obrom ila , k tó ry  w  lecie 
zeszłego roku, m ając la t 13 ,  dopuścił się zb ro ­
dni zgw ałcenia na osobie K lem en tyn y M u- 
d ry k , liczącej podów czas lat 5. Po stw ierdze­
niu w in y okarżonego, w ykazu jącego  w  tak 
m łod ym  w ieku  zbrodnicze in sty n k ty  —  zn ie­
w olon ym  b y l Sąd w  zastosowaniu § 270 uk. 
zasądzić go na karę aresztu ty lk o  przez 1 
miesiąc z zaw ieszeniem  w ykon an ia .

Z Ł O C Z Ó W . Ucieczka więźnia. Z  m iej­
scowego w ięzienia zdołał zbiec odsiadujący karę 
5-letniego w ięzienia A n d rzej C zubek. R a n o  
b y ł on za jęty  sprzątaniem  p oko ju  sędziego 
śledczego 1 k orzysta jąc  z chw ilow ej nieuw agi 
dozorcy, rozb ił szufladę, zn ajdu jącym  się tam 
kluczem  o tw o rzy ł skrzyn ię , z  k tó re j skrad ł 
karab in  i naboje, poczem  zsunął się po drucie 
do ogrodu i zn iknął niepostrzeżenie. Po lic ja  
zarządziła pościg.

JA R O S Ł A W . Epidemia tyfusu plamistego 
w Jarosław iu , po akcji zapobiegaw czej, k tó ra  
trw ała  3 tygodnie, prow ad zonej pod k ieru n ­
kiem  dra H . Palestera z W arszaw y i p ro f. 
dra W eigla ze L w o w a , w ygasła zupełnie.

K R Z E M IE N IE C . Z a  podburzające p rze­
m ówienie. We wsi M atw iejow ce, pow . k rz e ­
m ienieckiego rozw iązano rejonow ą k o n feren ­
cję członków  „Se lro b -Jed n o ść" za przem ó­
w ienia podburzające, przyczem  aresztow ano  
zn anych  na terenie pow iatu  działaczy te j 
partji. A resztow anych  oddano do d ysp ozycji 
władz śledczych.

G R O D N O . P o żary . W  jednej z  zagród 
we wsi Czeszczew lany, pow . grodzieńskiego, 
w sku tek  w adliw ie urządzonego kom in a w y ­
buch! pożar, k tó ry  w k ró tce  przeniósł się na 
sąsiednie zabudow ania. Spłonęło k ilk a  zagród, 
przyczem  pastw ą płom ieni padły 2 konie, 4 
sztu k i byd ła , narzędzia rolnicze i t. d. S tra ty  
w ynoszą o k o ło  50.000 zł. —  W  zagrodzie 
Ja n a  Jó z e fa  E jsm onta w e wsi E jsm o n ty  M ałe 
pow stał pożar, k tó ry  zn iszczył 2 sto d o ły  ze  
zbioram i, narzędziam i rolniczem i i in w en ta­
rzem .

W IL N O . Uciekają z raju bolszewickiego.
N a  terenie odcinka granicznego D zisna zbie­
gło do Polski 6-ciu w łościan oraz nauczyciel 
Polak z G ró d k a  K o szyrsk iego , W acław  K o - 
m arecki. Zbiegow ie z w ró c ili się d o  w ładz po l­
sk ich  z  prośbą o udzielenie im  praw a p rzeb y­
w ania na te ry to rju m  Polski.

W IL N O . Zlikwidowani? jaczejki kom uni­
stycznej. N a  terenie odcinka granicznego D o- 
m aniew o ujaw niono jaczejkę kom unistyczną. 
W ładze po obserw acji aresztow ały całą ja ­
czejkę w  ilości 40 osób, ze znanym  kom unistą  
M ichałem  D erm inim  na czele, w  m ieszkaniu 
k tó rego  kom uniści urządzali k o nsp iracy jne 
zebranie.

W IL N O . W alka z p rzem ytn ictw em . O r­
gana K . O. P. w  m arcu na pograniczu  p o l­
sko - litew skiem  zatrzym ały  29-ciu p rz e m y t­
ników , k tó rym  skonfiskow ano różne to w a ry , 
wartości 36.000 zł N a  p rzem yt ten z ło iy lv  
się to w ary  pochodzenia litew skiego  i nie­
m ieckiego.

 ̂K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j ,  o b o k  
Kina „Apollo44. Przerabia kołdry po  
6 zł., materace po 8 zł.
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Część orm ji rosyjsk ie j pod dow ództw em  
R osena rozpoczęła m arsz k u  Siedlcom , a po­
niew aż tam  rów nież zm ierzała i grupa Pra- 
dzyńskiego. R osen  w  obaw ie, by nie został o d ­
c ięty od Siedlec, fo rso w a ł m arsz sw ych  sił. 
Prądzvńskiem u udało się dopędzić straż ty lną 
R osena, d ow od zoną przez Sieversa, w  czasie 
p rzep raw y pod D om anicam i. P rzysz ło  tam  do 
po ty cz k i k aw alery jsk ie j jednej z najpiękniej­
szych  w  czasie ówczesnej w o jn y. P otyczka za­
ko ń czyła  się zw ycięstw em  polskiem  i p o jm a­
niem  300 jeńców

Prąd zyń sk i m aszeruje dalej ku  Siedlcom  
i n atra fia  na zorganizow aną przez R osjan  
o b ronę przep raw y przez M uchaw iec o raz  wsi 
łgan ie . M im o znacznej ąrzew ag i liczebnej R o ­
sjan, Prądzyński zd ecydow ał się na bitw ę i po­
południu  rozpoczął natarcie. W ieńczy je z w y ­
cięstw o, drugie z rzędu tego sam ego dnia. 
Męstwo, i zaciętość naszych żo łn ierzy b y ły  tak 
w ielkie, że rosyjsk ie pu łk i p iechoty strac iły  
b lisko  połow ę, zaś k aw alerji —  jedną trzecią 
sw ych  stanów  liczebnych. O gółem  R osjan ie  
stracili 3.000 ludzi w  zabitych i  rannych , p rze­
szło 1.500 jeńców , 2 d7 :ała o raz  chorągiew . 
N asze stra ty  w  zabitych  i rann ych  sięgały 500 
ludzi.

N a  w ołyńsk im  teatrze w o jn y , D w ern ick i 
p rzek ro czy ł B ug pod K ry ło w em  i udał się nad 
granicę austrjacką, celem uniknięcia starcia 
z  siłam i ro sy jsk :em , dow odzonem i przez gen. 
R iid igera .

N a  posiedzeniu se jm ow ych  Izb połączo­
nych  uchw alono nie przedłużać u rlop ów  
członkom  Izb, pozostającym  ciągle jeszcze po­
za W arszaw ą. U ch w ała  ta m iała zapew nić 
Izbom  praw od aw czym  n o rm alny kom plet, 
k tó rego  ’ rak  dezorganizow ał tok prac usta­
w od aw czych .

Co usłyszymy przez 
rad'o ?

\ erwsza transmisja z ko­
ścioła Marjackiego.

W niedzielę 12 bm. o godz. 10-tej 
transmitują wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Radja uroczystą sumę ponty- 
fikalną z kościoła Marjackiego w Kra 
kowie. Nabożeństwo to, które z oka­
zji kongresu sodclicji marjańskiej ce­
lebrować będzie ks. Prymas Kardynał 
Hlond, przyczem kazanie wygłosi ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, jest pierw- 
szem nabożeństwem transmitowanem 
przez radio z kościoła Marjackiego, 
jednej z najpiękniejszych i najstar­
szych świ tyń w naszym kraju. D o­
dać należy, iż Mszę św. układu dyrek­
tora Wallek - Walewskiego wykona 
chór Tow. śpiewaczego Echo pod ba­
tuta kompozytora.

N iedziela, 12  kw ietn ia.
L W Ó W  (38 1). A U D Y C J E  W Ł A S N E  

R O Z G Ł O Ś N I  L W O W S K IE J. 16 .10 :  P ro g ra­

m ow a sk rzy n k a  p ocztow a D y r. J .  S. 
P e try ‘ego. 16.5 5: „S zarad y  i zaga d k i" w  oprać, 
p . Stanisław a N o w ak a. 17 .3 0 : Pieśni polskie 
w  w y k . p. L u izy  Lew elin-Jareckiiej (sopran). 
18 .0 0 : L w o w sk a  ork iestra  k o le jo w a  pod dyr. 
p. Ja n a  D łu tk i. 23.00 —  24.00: M u zyk a  tanecz­
na z  Palais de Dans. „B r is to l"  w e L w ow ie, 
o rk iestra  B rac i R o sn er.

G odz. to .oo : T ransm isja  z K rak o w a. N a- 
bożeńsw o z  K ościo ła N . M . P. —  1 1 .5 8 :  T ra n s­
m isja sygnału  czasu z O bserw atorjum  A stro ­
nom icznego w  W arszaw ie, hejnału  z W ieży 
M arjackie j w  K rakow ie. O dczytanie program u 
na dzień bieżący. —  12 .0 0 : T ransm isja  aktu  
o tw arcia  W ojew ódzkiej W ystaw y  T u ry sty c z ­
nej z  sali M uzeum  Przem ysłow ego  we L w o ­
wie. —  1 2 . 1 5 :  T ransm isja z W arszaw y.
Poranek sym fon iczn y z F ilh arm on ji w arszaw ­
skiej, zorgan izow an y przez W yd z. O św iaty  i 
K u lt . m . st. W arszaw y w espół z  D y rek c ja  
K o n certó w  S ym fo n iczn ych  —  14 .0 0 : T ra n s­
m isja z  W arszaw y. O d czyt ro ln iczy. „Pszcze­
larzu  w iosn a", w yg}, p. K azim ierz B a jo rek . —  
14 .2 0 : T ransm isja z  W arszaw y. M uzyka. —  
14 .3 0 : T ran sm isja  z W arszaw y. O d czyt ro l­
n iczy . „Z ie lo n k i i ich znaczenie w  hodow li 
św iń " w ygł. p. M arja  K arczew ska. —  14 .50 : 
T ransm isja z  W arszaw y. M uzyka. —  15 .0 0 :

T ransm isja z  W arszaw /. O dczyt ro ln iczy. 
„N o w e  pogląd y w  dziedzinie u p raw y roślin 
p astew n ych " w y g ł. p. Stefan  Ja n k o w sk i. —  
15 .2 0 : Słuchow isko  regjonalne p. t. „H a la " ,  
w  o praco w a :u p ro f. K ró lińsk iego . —  i 5-4 o: 
T ran sm isja  z W arszaw y. P rogram  d la dzie­
ci starszych : 1) „ C o  się dzieje na św iecie"
(d w utygodn ik  rad jow y) w  oprać. p. M ilew ­
skiego. 2) P ły ty  gram ofonow e. 3) Fe ljeton  p ro f. 
Leona R y g ie ra  „M łod ość  sk rz y d la ta " . —  
16 .10 :  Program ow a sk rzy n k a  pocztow a —  k o ­
respondencję bieżącą o m ów i D y r. J .  S. P etry . 
16 .3 0 : M uzyka  z p ły t  g ram o fo n o w ych . —
16 .4 0 : T ransm isja  z W arszaw y. „K ło p o ty  po­
czątkującego m iłośnika fo to g ra fji"  w y g ł. inż. 
M arjan  D ederko. —  16 .5 5 : „S zarad y  i zagad­
k i"  w  oprać. p. Stan . Jerzego  N o w ak a . —  
1 7 . 1 5 :  T ransm isja z W arszaw y. „W iad om ości 
przy jem n e i p o żyteczn e". —  17-30 : Pieśni 

’ polskie w  w y k . p. L u iz y  L ew ellin -Jareck ie j 
(sopran). —  18 .0 0 : L w o w sk a ork iestra  k o le jo ­
w a pod d yr. p. Jan a  D łu tk i. —  19 .0 0 : R o z ­
m aitości. —  19 -25 : T ransm isja  z W arszaw y. 
P. Jad w ig i Pu ciata-Paw łow ska w y g ł. feljeton 
p. t. „D zie ła  nieznanych b u d o w n iczych ". —  
19 .40 : O dczytanie program u na dzień następ­
ny. —  19 .4 5 : T ransm isja  z W arszaw y. O d czy­
tanie k om u nikatu  „ Z  przed stu la t" . —  19-50:

Rabunek ^
Bydgoszcz, i i  kwietnia. (PAT.) 

Onegdaj do przedziału II kl. pociągu 
osobowego idącego w  kierunku Brod­
nicy w pobliżu stacji Klonowo wszedł 
jakiś osobnik, który sterroryzowaw­
szy znajdującą się w przedziale pasa-

v pociągu.
żerkę Jarząbkównę zabrał jej walizkę 
z rzeczami i 80 zł. gotówką. Po do­
konaniu napadu bandyta wyskoczył 
z pociągu w biegi, i uciekł w niewia­
domym kierunku.

Okręgowa Komisj
We Lwowie utworzona została 0- 

kręgowa komisja konserwatorska dla 
Województw lwowskiego, stanisła­
wowskiego i tarnopolskiego.

Komisja ta jest powołana do współ 
działania z władzami -wojewódzkiemi 
administracji ogólnej w wykonywaniu 
opiekL nad zabytkami, w szczególno­
ści do wypowiadania opinji i zgłasza-

a Konserwatorska*
nia wniosków w sprawach, dotyczą­
cych opieki nad zabytkami. W  skład 
komisji wchodzą: Wojewodowie, kon 
serwator i S członków powołanych 
przez Wojewodę lwowskiego na wnio 
sek. konserwatora z pośród osób roz­
wijających owocną działalność na po­
lu opieki nad zabytkami.

Kar jera „najmłodszego gwiazdora"*
Jak  wiadomo, dotychczasowy „gw ia­

zdor" dziecj j młodzieży Jackie Coo­
gan przeniósł się na „wyższe" stano­
wisko; gra obecnie role wyrostków.

Na opróżniony tron „gwiazdora" 
najmłodszych wstąpił nowy władca: 
brat lackie, 5-letni Robert Coogan.

Właściwie rodzice Cuoganów u- 
ważali, że jeden „gwiazdor" w rodzi­
nie zupełnie wystarczy j mieli zamiar 
z Roberta zrobić jakiegoś „porządne­
go” człowieka.

Przypadek jednak jest silniejszy 
od ludzkiej woli 1 planów. Kiedy pań­

stwo Coogan odwiedzili z małym Ro- 
b rtem atelier filmowe, w którem 
właśnie nakręcano „Tom ka Sawaye- 
ra" z Jackiem Cooganem, odrazu re­
żyser filmu zwrócił uwagę, że młody 
„brzdąc" jest b. fotogen.icz.ny 1 że 
byłby doskonałym partnerem swego 
starszego brata.

Odtąd na podstawie kontraktu z 
Paramountem mają grać razem.

Ich pierwszym wspólnym wystę­
pem będzie dźwiękowiec „Skipy".

M uzyka z p ły t gram ofonow ych . —  20 .0 0 : 
T ransm isja  z  K ra k o w a . W ystęp  p. Leona 
W yrwiicza. —  20 .30 : T ransm isja 2 W arszaw y. 
K o n cert p op u larn y. —  2 1.0 0 : T ran sm isja  2 
W arszaw y. K w adran s literack i. N o w ela  M ie­
czysław a Jarosław skiego  p. t. „S z to rm ". —  
2 1 . 1 5 :  T ran sm isja  z W arszaw y. D . c. k o n ­
certu . —  22.00 : T ransm isja  z W arszaw y. P. 
M aciej W ierzbiński w ygłosi feljeton p. t. „D o  
H o la n d ji". —  2 2 .15  T ransm isja z W arszaw y. 
U tw o ry  fortep ian ow e w  w y k . p. R o m a n a J a ­
sińskiego. —  22 .50 : T ransm isja  z W arszaw y. 
K o m u n ik aty . —  23.00 —  24.00: M uzyka ta­
neczna z Palais de Danse „ B r is to l"  we L w o ­
w ie o rk iestra  B raci R osner.

Poniedziałek, 13  kw ietn ia.
L W Ó W  (38 1). A U D Y C JE  W Ł A S N E  

R O Z G Ł O Ś N I L W O W S K IE J. 1 7 . 1 5 :  „ R o la
film u w  życiu  w spółczesnem " w y g ł. p ro f. 
A d am  Lenkiew icz. T ransm isja na w szystkie 
stacje P. R . 20.00: K w ad ran s d la a rty stó w  p la­
sty k ó w  (odczyt p. M arji H ausn erow ej „O  w y ­
staw ie Z w iązk u  A rty stó w  P o lsk ich ".

G od z. 1 1 .5 8 :  R etransm isja  sygnału  czasu 
z O bserw atorjum  A stronom icznego w  W arsza­
wie, hejnału  z W ieży M arjackie j w  K rak o w ie . 
O dczytanie program u na dzień bieżący. —  
12 .1 0 :  K o n cert z p ły t gram o fo n o w ych . P ły ­
ty  z  firm y  K aim  i Syn we Lw ow ie, ul. K o p e r­
n ika u .  — _ 13 . 10 :  T ransm isja z W arszaw y. 
K om u nikat m eteoro logiczny. D . c. koncertu  
z p ły t g ram ofon ow ych . —  —  14 - 15 :
Przerw a —  14 - 15 : T ransm isja  z W arszaw y. 
K o m u n ik at gospodarczy. —  i4 -3 5 : T ran sm i­
sja z  W arszaw y. Przegląd k o m u n ikacy jn y . —  
1 4 . 1 5 :  T ran sm isja  z W arszaw y. L ek cja  języ k a  
francuskiego. L ek to r  p. Lucien R o ą u ig n y . —  
1 5 . 1 5 :  M uzyk a  z p ły t gram o fo n o w ych . —
15 .3 0 : T ransm isja  z W arszaw y. O dczyt dla 
m atu rzystó w  p. t. „M ic k ie w ic z " I l-g i odczyt 
(dział) „L ite ra tu ra ")  w y g ', p ro f. K on rad  G ó r­
ski. —  15 .5 0 : T ransm isja z W arszaw y. O d czyt 
dla m atu rzystów  p. t. „P o lsk a  a M oskw a w  
X V . —  X V I I I .  w . (dział) „H is to r ja "  w y g i. 
p ro f. H e n ry k  M ościcki. —  16 .10 :  T ran sm isja  
z W arszaw y. K o m u n ik at dla żeglugi i ry b a ­
k ów . —  1 6 .1 5 :  T ransm isja z W arszaw y. P ro ­
gram  d la dzieci m łod szych : 1) Ja k  sobie zrobić 
lo kom otyw ę i w ózek —■ objaśni p. M arja  
W ertenów na. 2) „G o ść  w  iom  —  Bóg w  d o m " 
feljeton  p. Z o fji  Szadebergow ej. — 16 .4 5 : 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych . —- 1 7 . 1 5 :  
„ R o la  film u  w  życiu  w spółczesnem " w ygł. 
pro f. A d am  Lenkiew icz. T ransm isja na w szyst­
kie stacje P. R .  —  17-4 5 : T ransm isja 2  W a r­
szaw y. M u zyk a  lek k a  z k aw iarn i „G a stro n o - 
m ja "  ork iestra  pod k ier. H e n ry k a  Pew zn era 
i Jó z e fa  Z u cka. —  18 .4 5 : R ozm aitości. —
19 .10 :  T ransm isja z W arszaw y. Sk rzyn k a
pocztow a roln icza korespondencję bieżąca 
om. inż. W acław  T a rk o w sk i. G iełda rolnicza. 
19 .2 5 : M uzyka  z p ły t g ram o fo n o w ych . —
19 .3 5 : O dczytanie program u na dzień nastę­
pny. —  19 .4 0 : T ransm isja z W arszaw y. P ra ­
sow y D zien nik  R a d jo w y . —  19-55 : M uzyka  
z p ły t g ram ofonow ych . —  20.00: K w adran s dla 
artystów  p lastykó w . (O d czyt p. M arji H au s­
nerow ej). —  2 0 .15 : T ransm isja  z W arszaw y. 
O d czyt m u zyczn y. —  20 .30 : Transm isja 2 
W ars2aw y. K o n cert na dw a fo rtep ian y. W yk . 
Eth el B arlett i R ae R ob ertson . —  2 1 . 1 5 :
M uzyka  z p ły t gram ofonow ych . —  2 1 .2 0 : 
T ransm isja z W arszaw y. M uzyka lekka. W y ­
k o n a w cy : O rkiestra P. R .  pod d y r. Stanisław a 
N aw ro ta , Zuzann a K arin  (sopran) i L u d w ik  
U rstein  (akom p.). —  22.00: T ransm isja 2
W arszaw y. R om an Z ręb ow icz feljeton. — 
2 2 .15  —  24.20. T ransm isja z W arszaw y. R e- 
w ja  z „W esołego  W ieczoru  ‘ pt. „Id zie  w io ­
sn a".

, S S

Morclsrca na zamówienie.
Sensacyjny wypadek kryminalny.

W  Budapeszcie rozegrał się nie­
dawno wypadek, który nie ma sobie 
równego w dziejach kryminalistyki.

W  dniu 24 marca br. w przedziale 
drugiej klasy pociągu, zdążającego^ z 
Budapesztu do Kecskemetu znalezio­
no martwego Aleksandra Herzperga, 
handlarza win z Kecskemetu. Śmierć 
zadaną została uderzeniami w głowę 
ostrzeni siekiery.

Już wstępne dochodzenia wykaza­
ły, że Herzberg znalazł się w ostat­
nich czasach w katastrofalnem poło­
żeniu materjalnem i wtedyto ubezpie­
czył się w kilku towarzystwach ase­
kuracyjnych na łączną sumę 300.000 
franków szwajcarskich.

Onegdaj, zupełnie niespodziewanie, 
zawiadomiła policja wiedeńska policję 
budapeszteńską, że w jej aresztach 
znajduje się dwudziestoletni agent 
handlowy Fritz Fischel, którego przy­
trzymano w związku z tą sprawą.

Przesłuchanie Fischla dało wynik, 
prawdziwie sensacyjne. Przyznał się 
do zamordowania Herzberga a zara­
zem przedstawił tło i m otywy tes° 
swego czynu.

Oto Herzberg, którego znał już 
od dawna, począł go pewnego razu u- 
silnie prosić, by dokonał na nim mor­

du, a to w tym celu, aby rodzina 
Herzberga mogła otrzymać sumy „a- 
sekuracyjne. Opowiadał mu przytem 
Herzberg, że pierwotnie powziął plan 
popełnienia samobójstwa, ale wkrótce 
zorjentował się, że w wypadku samo­
bójstwa tracą ważność wszystkie, za­
warte przezeń, umowy ubezpiecze­
niowe. Fischel wahał się początkowo 
dokonać proponowanego mu mordu, 
ale wkońcu uległ namowom Herzber­
ga. Zadecydowali, że najodpowied- 
niejszem miejscem będzie wagon ko­
lejowy. W  tym celu wsiedli obai do 
pociągu a Herzberg sam przyniósł 
siekierę. Umówili następnie wszystkie 
szczegóły, poczem Herzberg nakrył 
sobie głowę chustka do nosa a Fischel 
począł rąbać go siekierą tak długo, 
dopóki nie wyzionął ducha.

Jeszcze przed spełnieniem tego 
okropnego czynu otrzymał Fischel od 
Herzberga, 35 pengo i złoty zegarek, 
nadto zaś wskazał mu pewien adres 
w Wiedniu, gdzie legitymując się 
tym właśnie zegarkiem, miał otrzy­
mać dodatkowo jeszcze 5000 doi.

Fischlowi udało się po dokonanym 
czynie wyskoczyć z pociągu i nie- 
spostrzeżenie przedostać s:i|ę przez 
granicę austrjacką i dotrzeć do Wie­

dnia, by od owych znajomych Herz­
berga otrzymać obiecaną kwotę. M i­
mo najusilniejszych poszukiwań nie 
zdołał ich jednak w Wiedniu odna­
leźć 1 prawdopodobnie podany mu 
adres był mistyfikacją.

Znalazł się przeto w Wiedniu bez 
środków do życia, bez dachu nad gło­
wą i pożywienia. Udał się tedy dobro 
wolnie na policję, przedstawił się ja­
ko emigrant węgierski, który bez żad 
nych dokumentów zbiegł przez wę­
gierską granicę. Skazany został za nie­
dozwolone przekroczenie granicy na 
48 godzin aresztu. Już miał wyjść na 
wolność, gdy nagłe w pewnym, przy­
glądającym mu się funkcjonarjuszu 
policyjnym powstało podejrzenie, czy 
nie jest on właśnie mordercą Herzber­
ga. Przyciśnięty do muru opowiedział 
wtedy Fischel całą powyższą historję 
i tak sprawa wyszła na jaw.

Towarzystwa asekuracyjne wstrzy 
mały na razie wypłatę kwot asekura­
cyjnych.

* **
Może się zrodzić pytanie, czy od­

powiada karnie ten, który zadaje 
śmierć długiemu na tegoż własne żą­
danie. Otóż pod tym względem 
wszystkie ustawodawstwa karne sto­
ją na stanowisku, że morderstwo ma 
miejsce zawsze tam, gdzie ktoś „prze­
ciw drugiemu w z a m i a r z e  z a b i ­
c i a  g o  w taki sposób działa, że skut­
kiem tego śmierć tego drugiego na­
stąpiła". Ponieważ Fischel godził sie­

kierą w Herzberga w tym celu, by 
go życia pozbawić, popełnił morder­
stwo i będzie też jako morderca od­
powiadał przed sądem. Na temsamem 
stanowisku stoi także i u nas obowią­
zujący dotychczas kodeks karny au- 
strjacki, który expressis yerbis mówi, 
że „zbrodni dopuścić się można także 
na tym, kto tego żąda".

W  tym wypadku ma się zresztą 
do czynienia z postępkiem, obmyśla­
nym celowo i przedsięwziętym bądź- 
cobądź w oszukańczych zamiarach. 
Zna jednak kryminalistyka wypadki, 
gdzie ktoś odpowiada jako „morder­
ca” , choć czynem jego kierowały naj­
szlachetniejsze pobudki. Są to wypad­
ki tzw. z greckiego eutanazii (eu — 
dobry, tanatos — śmierć), gdzie ktoś, 
widząc droga sobie osobę złożona cięż 
ka nieuleczalną chorobą 1 chcąc u- 
krócić jej cierpienia, powoduje, 
względnie przyspiesza jej śmierć. Przy 
pominamy, że we Lwowie miał miei- 
sce przed kilku laty tego rodzaju w y­
padek, gdzie pewien student, nie mo­
gąc znieść widoku swej obłąkanej sio­
stry, zastrzelił ją. Sąd wówczas unie­
winnił gO'.

Fischel w  danym w y p a d k u  odpo- 
v/iadać musi nietylko za morderstwo, 
ale i za współudział w oszustwie na 
szkodę towarzystw asekuracyjnych.

A.
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Notowania
GIEŁDA LW O W SK A .

L w ó w , 10  kw ietn ia . 
O b ro ty  giełdow e: In w estycy jn a  90.— ,

G a z y  w schodnie 14 .75 , * 5*— > T esp . 90.— .

GIEŁD A ZB O ŻO W A .
Lwów, 10  kw ietina. 

N a  G iełdzie egzekutyw ne ku p n o  om ie- 
-cicy żytn ie j i kaszy hreczanej.

W szystkie gatunki zboża w yk azu ją  znacz­
niejszą zw yżk ę , rów nież h rcczka, kasza hre- 
czana, m ąka o raz  o tręb y p odrożały .

T end encja  zw yżk o w a, usposobienie w y ­
czekujące.

n o t o w a n i a  l w o w s k i e j  g i e ł d y  
z b o z o w e j .

za ICO kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) od do

pszenica dworska ex 1930 . . . 29'—  29'50
pszenica zbiorowa ex 1930 . . . 27 '— 27 50
żyto jednol. ex 1930 . . . . . .  21*25 21'50
żyto zbiorowe ex 1930 . . . .  20*75 21*00
jęczmień brow arow y....................  24*—  24*50
jęczmień p rzem ia łow y ................  21*50 22*00
jęczmień p a s t e w n y .................... — ' —* '—
owies małop. ex 1930 ................... 24*—  24*50
owies z a d e s z c z o n y .........................  22*00 22*50
k u k u ru d za ....................... ....  20*—  23*—
ziemiaki przemysł.............................. — '— — * —
fasola biała .....................................31*—  33*—
fasola k o lorow a ................................ — *—  — * —
fasola K r a s a .....................................30*— 31*—

giełdowe*
groch pół V i c t o r i a ...............  24*50 26*50
groch p o l n y .............................  25*00 27*00
b o b i k ........................................... 24*00 25*00
wyka ć z a r n a .............................  33*— 34*—
wyka sza ra ......................................  . 31*— 32* —
siano słodkie pras............................. 7*—  8*—
słoma prasowana .  ......................  4*50 5*—
h r e c z k a ......................................  38*00 39*00
l e n ...............................................  45*00 46*00
tnbin n ie b ie s k i ...........................22 '—  23*—
rzepak ozimy ex 1930 . . . . .  39*— 40*—
otręby ży tn ie ................................16*75 17*—
otręby p s z e n n e ...........................16*75 17*—
kasza hreczana 50%  poł. . . . 70*— 72* —
proso k r a j o w e ...........................— *—  — *—
makuchy ln ia n e .......................  29*— 30*—
koniczyna czerw, natur...........  210*—  230*—
mak niebieski . . . . . . . .  100*— 110’—
mak s i w y ................................... 7 5 '— 80*—

za 100 kg. loco  wagon Złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1930 . ,, . 30*50 31*—
pszenica zb iorow a ....................  28*50 29*—
żyto jednol. ex 1930 . . . . .  22*25 22 50
żyto z b i o r o w e .............................   21*75 22*—
jęczmień p rzem ia łow y ...........  23*75 24*25
owies małopolski ex 1930 . . . 26*50 27*—
mąka pszenna 6 5 % ...............  48*00 49*00
otręby p s z e n n e ...........................17*— 17*25
otręby ży tn ie ................................17*— 17*25
mąka żytnia typ urzędowy . . . 36 00 37*00
kasza ję c z m ie n n a ....................  35*— 36*—
kasza jaglan a ............................... ..  . 58*—  60* —
p ę c a k ................................ ....  36*— 37*—

G IEŁD A W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 9 kwietnia 1931

Berlin 169*13*00
Budapeszt 123*82*00
Bukareszt 4*22*25
Kopenhaga 189*80—
Londyn 34*51*08
Mediolan 37*19*50

A  K
Renta majowa 0*80*00
Renta lutowa 1*78*1
Dunaj S. Adria 88*59
Bankyerein 16*05
Poldi Hiitten 114*25
Landerbank 21*40
Rima 54*30
Skoda 301*25
Hipoteczny 63*50
Kolej półn. 14*95—
Cement 76*50
Zieleniewski 20*00
Apollo 117*75
Fanto 0*50
Karpaty 2*42
Galicja 18*45

N. Jork
Paryż
Praga
Warszawa
Zurych
Czerniowce

709*95*— 
27*75-50 
21*02*50 
79 81*00 

136*70*50 
43*50

Silesia
Alpiny
Berg u. Hut.
Kompas
Unionbank
Bodenkredit
Kreditanstalt
Austr. kol. p.
Goleszów
Browary
Prager Eisen
Siersza
Nafta
Rakszawa
Bank Małop.
S chodnica

20*00 
18*10 

575*00 
12*25 
3*30 

94*— 
45 70 
38*05 

238* -  
89*50 

569—  
12*75 
28*50 
— *50 
-* 3 0  
10—

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .
Warszawa, 10 kwietnia 1931 

Bank Dysk. 108*— Modrzejóy 7*—
Bank Handl. 108*— Ostrowiec B. 43*50

110-— Sole potas. 90—
65 00 Starachowice 12—
56— Częstocice 30*00

130*— Syndykat roln. 10—
42*50 Zieleniewski 30*50
65— Zawiercie 38—
80— Haberbusch 95—
29*00 Borkowski 3—
31*50 Bank Mołop. 27—
34*50 Klucze _  •—
40*25 Siersza 29*5U
21*25 Rudzki 12*00
64— Spirytus 22*—
14*50 Wysoka 135—

B. Zw. Sp. Zar 
Puls
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
Cukier 
W ęgiel 
Norblin 
Cegielski 
Lilpop Ran 
Bank Zach.
Firlej
4%  pożyczka inwestycyjna 88*00 
5%  pożyczka dolarowa 46*00 
5 %  pożyczka konwersyjna 49*50 
3%  pożyczka budowlana 45*—
5 %  pożyczka kolejowa 1920 r. 4 6 —
6 %  pożyczka dolarowa 1920 73*00 
7 %  pożyczka stabilizacyjna 83*75 
8 %  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*— 
8 %  listy zastawne Banku Rolnego 94*—
8%  obligacje Banku Gosp. Krai. 94*—
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 104*50

G IEŁD A W A R SZA W SK A .
Warszawa 10 kwietnia 1931

Dolary St. Zj. 8*92*05 Bukareszt 5*31*00
Belgja 124*11 00 Franki fr. 34*92*25
Holandja 358*14— Sztokholm 239*05*—
Londyn 43*37*25 Gdańsk (o f.)  173*33*—
Nowy Jork 8*91*09 Kopenhaga 239*05*—
Paryż 34*90*50 Praga 26*43*-
Szwajcarja 171*88— Wiedeń 125*46*00
W łochy 46*73*50 Berlin 212*5,, —

Ogłoszenia urzędowe.
K O N K U R S  A.

L. 494/31-
K O N K U R S .

Izba Notarjalna we Lwowie roz­
pisuje na posady notarjalne w Glinia­
nach i Żabiem, ewentualnie na inne 
przez przeniesienie opróżnić się mo­
gące posady, konkurs z terminem Wno­
szenia podań po dzień i j  maja I 9_3C 

We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1931-
30 7 1-3

L I C Y T A C J E .
E. III. 544/29- D nia 26  m aja 19 3 1  odbę­

dzie  się w  podpisanym  Sądzie sala III, godzina 
10 , licy ta c ja  4/5 z  1/2  realności w h l. I79 /IV  
gm . L w o w a , ul. M ączna 1 1 .  N ajn iższa o fe rta  
5 .1 1 5  zł. 80 gr., p on ’że/ k tó re j sprzedaż nie 
.nastąpi. . . .  . 3° 71"3

Sąd grod zki m iejski, O ddział III.
L w ó w , dnia 25 m arca 19 3 1 .

E . 19 14 /29 . E d y k t licy ta cy jn y . Na_ żąda­
nie O syfa B ra d y  w  Staw iszy odbędzie, sfię 
29 kw ietn ia 19 3 1  godz. 10  rano w  tut. Sądzie 
b iu ro  N r . 9 licy ta c ja  1/32  i 1/24 części re­
alności lw h. 22, 1/ 16  i 1 / 12  lw h . 2 3 , 1 / 1 6  i 1 / 12  
Iwh. 24, 1/8 i 1 16 lw h . 15 5 , 1/ 16  i 1 / 12  lw h. 
156  i 1/3 lw h. 159  gm. Stawisza, ogólnej w a r­
tości szacunkow ej 13 3 7  zł. N ajn iższa _ o ferta  
w y n o si ogółem  881.97  ZL Poniżej najniższej 
■oferty sprzedaż nie nastąpi. 3 1 1 6

Sąd grodzki, O ddział II.
G ry b ó w , 15  lutego 19 3 1 .

E . 448/30. E d y k t licy ta cy jn y . N a  żąda­
n ie  Z o fji Spóln ikow ej w  Stróżach  odbędzie się 
.29 kw ietn ia  19 3 1  godz. 10  rano  w  tut. Sądzie, 
b iuro  N r . 9 licy ta c ja  1/5 części realności lw h. 
28 gm. Stróże w yżn ie, w artości szacunkow ej 
586.32 zł. N ajn iższa  o ferta  w ynosi 390.88 zł. 

"Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, O ddział II.

G ry b ó w , 15  lu teS0 19 3 1 .  3 1 1 7

E . 2026I/30/6. jE d ykr licy ta cy jn y . Drnia 
6 m aja 19 3 1  o godzinie 9 przedpołudniem  od­
będzie się w  tur. Sądzie sala N r . 5 publiczna 
sprzedaż p o łow y realnością lw h . 1 7 1  ^gminy* 
Po łrzeczk i Sebastjana G ó rn iaka w łasnej. N ie ­
ruchom ość tę oszacow ano na 12 7 2  zł. 19  gr., 
najniższa o ferta  846 zł. 16  gr -> PonlzeJ k tó re j 
sprzedaż nie nastąpi 3 12 3

Sąd grodzki, O ddział I.
M szana dolna, dnia 9 kw ietn ia  1 9 3 1 -

E . 1024/29. D nia 23 kw ietn ia  19 3 1  g °ó z . 
9 rano  odbędzie się w  tut. Sądzie publiczna 
licy ta c ja  realności lw h . 5 dom , stodoła, rola. 
łąka w  i /s  części gm. B orek  szlachecki, w a r­
tości szacunkow ej 1486 zł. 55 gr. N ajn iższa 
cena 991 zł. 02 gr. Poniżej najniższej o ferty  
sprzedaż nie nastąpi. 3 I 2 4

Sąd grodzki.
Skaw ina, dn ia 18 lutego 19 3 1 .

E . 18 14 /30 . D nia _ 20 _ kw ietn ia  19 3 1  o 
godz. 9.30 rano  odbędzie się publiczna Licyta­
c ja  p o łow y realność* lw h . 1850  gm . Sk aw i­
na pgr. 3850/3, na której stoi dom  dach ów ­
k ą  k ry ty , w artości szacunkow ej 177 5  .z ł  N a j­
niższa o ferta  1 18 3  zł. 32 gr. Poniżej na jn iż­
szej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 3 1 2 5

Sąd grodzki.
Skaw ina, dn ia 28 lutego 1 9 3 1 •

E . 2228/30. D nia 23 kwjietnia J - 9 5 1 0
godz. 9 rano odbędzie się w  tut. Sądzie pu­
bliczna licytacja  realności lw h. 1628 ' dom  
z  aszu dachów ką k ry ty , lw h . 16 57 , 1802 gm. 
Sk aw in a , pastw isko, rola, obszaru 2373 s4zn.1- 
w artości szacunkow ej 6347 zl. 60_ g %  .. k  
niższa o ferta 4901 zl. 40 gr. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. 3 126

Sąd grodzki. O ddział II.
Skaw ina, dnia 4 lutego 19 3 1-

E . 6873/30. E d y k t lic y ta cy jn y . N a  żąda­
n ie  niel. W ład ysław a W iatrow skiego  z G łu ­

ch ow a odbędzie się dnia 1 m aja  19 3 1  godz, 
10 .45 przedpołudniem  biuro  N r . 10  w  Sądzie 
niżej w ym ien ionym  Licytacja p o ło w y w hl. 
13 5 6  i 12/96 w h l. 136P gm . Pluh ów , ogólnej 
w artości szacunkow ej 8.924 zl. 04 gr.

Sąd grod zki, O ddział III. 3 12 7
Z ło czów , dnia 27 m arca 19 3 1 .

E . 1963/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 28 
m aja 19 3 1  godz. 10  rano  w  tutejszym  Sądzie 
b iu ro  N r . I. sprzedane zostaną 3 / 4  niew y- 
■dzielone części n ieruchom ości zobowiązanego 
Stefana D u tk o  zw anego K o w a lyk  własne, w 
gm inie B on ów  położone łącznego obszaru 
5 ha. 13  a. 91 m . k w . N ajn iższa oferta 3.750 
zł. Bliższe szczegóły podano w  edykcie lic y ­
tacy jn ym . O soby roszczące sobie praw a rze­
czow e do pow yższej realności zgłoszą takow e 
do dnia 26 m aja 19 3 1  po m yśli § 154  o. e.

Sąd grod zki. 3 12 2
K rak o w ce, dnia 3 m arca 19 3 1 .

ROZMAITE OBWIESZCZENIA,
L . 404/31. D row ie  M arek H e rr  i Leon 

Bauer wpisani zostali na listę ad w okatów  z 
siedzibą: p ierw szy w  R u d ka ch , a drugi w  M i­
k o ła jo w ie  n/D n. 3 1 1 9

W yd zia ł Izb y  A d w okatów .
Sam bor, dnia 9 kw ietn ia  19 3 1-

C g  J  16 3 / 3 1 . Stron a pow od ow  K s. M e­
tro p o lita  A n d rzej hr. Szeptyck i w niosła sk ar­
gę przeciw  stronie p ozw an e’ B oksalow i E d ­
w ard ow i T om aszow i o w ykreślen ie tabularne 
p raw  n afto w ych  do C g  J  16 3 /3 1. A ud jencja 
d o  ustnej ro z p raw y  została w yzn aczona na 
27 kw ietn ia 19 3 1  godz. 9 przedpołudniem  w 
tym  Sądzie, b iuro  36. Poniew aż miejsce p o ­
b ytu  stron y pozw anej jest nieznane, ustana­
w ia się D r. Plessera, ad w okata w  Stry ju , k u ­
ratorem , k tó ry  ją będzie zastępyw al na iet 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki ona sama 
się nie staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd ok ręgo w y, W yd zia ł I.
S try j, dnia 8 k w ietn ia  19 3 1 .  3 13 5

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 5 /3 1 / 5 4 . W  spraw ie ugodow ej Jó z e fa  

i M in y K rach ó w  wc L w ow ie w obec u m ow y 
pro jektu  ugodow ego, odracza się audjencje 
ugodow ą na 29 k w ie tn ’a 19 3 1 ,  godz. 9.3,0, 
S. 22 tut. Sądu, R u tow sk iego  13 . 3 1 1 5

Sąd okręgow y.
L w ó w , 24 m arca 19 3 1 ,

Sa 8 /31. O tw arcie postępow ania ugod o­
wego do  m ajątku  Iw ana Petryszyn a w spół­
w łaściciela m łyna w  O tty n ji. K om isarz ugodo­
w y  S. O . Stanisław  Bernstein  w  Stanisław ow ie. 
Zarządca u god ow y dr. D roh om irecki adw. 
w  O ttyn ji. A u d jencja do zaw arcia ugody w 
w ym ien ionym  Sądzie 16  kw ietn ia 19 3 1  godz. 
n  rano  N r . 59. Czasokres zgłoszeń do o 
kw ietn ia  19 3 1 .  3100

Sąd o kręgo w y.
Stanisław ów , 26 lutego 19 3 1 .

Sa 4 /3 1. O tw arcie postępow ania ugod o­
wego do m ajątku E w y  Lau fer kupcow ej w 
Stanisław ow ie. K om isarz u god ow y S. O . Sta­
n isław  Be -nstein w  Stanisław ow ie. Zarządca 
ugodow y Ile rsc h  H o ro w itz  w  Stanisław ow ie. 
A ud jencja ao  zaw arcia ugody w  w ym ien ionym  
Sądzie 15  kw ietn ia  19 3 1  godz. 10  rano N r . 49. 
Czasokres zgłoszeń do 8 kw ietn ia 19 3 1 .  3099

Sąd okręgow y
Stanisław ów , 24 lutego 19 3 1 .

Sa 2 18  30. O tw arte  na w niosek B erty  i 
L eo n ji W e*ngarlen w  Stanisław ow ie postępo­
w anie ugodow e zastanaw ia się. 3 ° 9 C

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 28 lutego 19 3 1 .

Sa 16 /3 1. W  'p ra w i ugodow ej Jó z e fa  
B urga, Jó z e fa  P ,p p e lb au m a : H en i K asw iner 
w Stanisław ow ie, w yzn aczen i ponow ną au- 
djencję na 17  kw ietn ia  19 3 1  n  rano. 3097 

Sąd okręgow y,
Stan is 'aw ów , 12  m arca ,9 3 1 .

3 a 9 /3 1. O tw arcie postępow ania ugodo­
wego do m ajątku  R ó z i H ir .ch  w T atarow ie. 
K om isarz ugod ow y S. O. Stanisław  Bernstein

w Stanisław ow ie Z arządca ugod ow y Izyd or 
.T iirkcl w  D eku j nie. A ud jencja  do  zaw arcia 
ugod y w  w ym ien ionym  Sądzi» 15  kw ietn ia 
19 3 1  godz 10  rano N r . 59. C zasokres zg ło ­
szeń do 8 kw te.n ia  19 3 1 ,  3098

Sąd ok ręgo w y
S*anislawów, 2 1  lutego 19 3 1 .

Sa  3 /3 1. E d y k t, W  postępow aniu ugodo- 
wem  Jó z e fa  M arka  w yznacza się ponow ną 
audjencję ugodow ą na dzień 14  kw ietn ia  19 3 1  
10  rano. 3 12 0

Sąd grodzki.
Jarosław , 2 m arca 19 3 1 .

Sa 9 /3 1. E d yk t. W  postępow aniu ugodo- 
wem  M ojżesza Schm alzbacha i Sary  R y fk i  
Schm alzbach w yzn acza się ponow ną audjencję 
na dzień 16  kw ietn ia  19 3 1 ,  10  rano.

Sąd grod zki. 3 12 1
Jarosław , 10  m arca 19 3 1 .

Sa  1 3 / j i .  W  spraw ie układow ej do m ająt­
ku  d łużnika Benoniego Fleszara w  Przem yślu  
w yzn aczon o  audjencję układow ą na 20 k w ie t­
nia 19 3 1  godzina 1 1  rano. 3 12 9

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 30 m arca 19 3 1 .

S. 4 /3 1. E d y k t k o n k u rso w y. O tw arcie 
konku rsu  do m ajątku  firm y  ,,K lim iec“  D rzew ­
na spółka z  ograniczoną odpow iedz, w  K lim - 
cu. K om isarz k o n k u rso w y  s. so. M . G en ik  
B erezow ski w  Stry ju . Z arząd ca m asy k o n k u r­
sow ej adw . E. Sem kow icz w  S try ju . P ierw sze 
zgrom adzenie w ierzycieli w  Sądzie o k ręg o ­
w ym  w  S try ju  an ia 15  kw ietn ia  19 3 1 ,  godzina 
10 , b iuro  23. Czasokres do zgłoszenia w ie­
rzyteln ości 1 czerw ca 19 3 1  A u d jencja  lik w i­
dacy jn a dnia 19  czerw ca 19 3 1 ,  godz. 10 , w 
Sądzie okręgow ym  w S try ju  b iuro  23.

Sąd o kręgo w y, W yo cia ł I.
S try j, dn ia 3 1  m arca 1 5 3 1 .  3 13 6

I. S. 9/30. E d y k t k o n k u rso w y. O tw arcie 
konkursu  do m ajątku  A b y  ' Leona W órzlów , 
obu w  Jo d ło w y . K om isarz k o n k u rso w y : F ra n ­
ciszek W aw szczak, N aczeln ik  Sądu pow iato­
wego w  B rzostku . Z arządca m asy : D r. Salo­
m on M ahłer, ad w okat w  B rzostku . Pierwsze 
zgrom adzenie w ierzycieli w  pow yżej w ym ie­
n ionym  Sądzie, b iuro  p. N aczeln ika Sądu, dnia 
5 czerw ca 1930  r. o godz. 10  przedpołudniem . 
C zasokres do zgłoszenia w ierzytelności do 28 
lipca 1930 . A u d jencja rozpoznaw cza w  tym że 
Sądzie dnia 1 1  sierpnia 19 1  o godz. 10  przed­
południem . 3128

Sąd ok ręgo w y cyw iln y , W yd zia ł I.
Jasło , dnia 17  m aja 1930.

Sa 146/30. W  spraw ie układow ej do m a­
jątku  d lu ż n k ó w  Izaka i Sabiny D ornbusch w 
M edyce —  układ zaw arty  m iędzy dłużnikam i 
a ich w ierzycielam i, zatw ierdzono. 3 13 0

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 14  m arca 19 3 1 .

Sa I. 15 / 3 1 / 1 .  D o  m ajątku  A d o lfa  Storcha 
i A n n y Storch ow ej h an dlarzy mięsa koszerne­
go i w łaścicieli w illi Bocian w  Zakopanem , 
o tw arto  postępow anie ugodowe. K om isarz 
u god ow y N aczeln ik  Sąd grodzkiego w  N o ­
w ym  T arg u  Franciszek  K raw czy ń sk i, zarząd­
ca  u god ow y ad w okat dr. K ow alsk i w  Z a k o ­
panem . T erm in  zglaszan ’a w ierzytelności w 
Sądzie grod zkim  w N o w y m  T argu  do dnia 7 

kw ietn ia  19 3 1 .  A u d jencja ugodow a w  Sądzie 
grodzkim  w N o w y m  T argu  dnia 17  kw ietn ia 
I 9 3 I 0  godz. 10  przedpołudniem . 3089

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I. cyw iln y .
N o w y  Sącz, dnia 6 m arca 19 3 1 .

Sa I. 18 /3 1/ 1 . D o  m ajątku  Jak ó b a  Langera 
n ieprotokolow an ego  kupca w  N o w y m  T argu  
o tw arto  postępow anie ugodow e. K o m iarz  u- 
godow y N aczeln ik  Sądu grodzkiego w  N o ­
w ym  T a rg u  Franciszek K raw czyń sk i, zarządca 
u god ow y ad w okat dr. L isow ski w  N o w y m  
T arg u . T erm in  zgłaszania w ierzyteln ości w 
Sądzie grod zkim  w N o w y m  T arg u  do dnia 7 
kw ietn ia 19 3 1 .  A udj-nc/a ugodow a w  Sądzie 
grodzkim  w N o w y m  T argu  dnia 17  kw ietn ia 
1 9 3 1 o godz. 1 1  przedpoł. 3090

Sąd okręgow y, W yd zia ł I. cyw iln y .
N o w y  S .cz, dnia 6 m arca 19 3 1 .

Sa I. 2 0 /3 1/ 1 . D o m ajątku  Perli Sp rin gu - 
tow ej, w łaścicielki realności w  Skrzydlnej’ 
ko lo  D obrej pow iat L im anow a, o tw arto  p o ­
stępow anie ugodow a K om isarz  ugod ow y N a ­
czeln ik  Sądu gred zk iego  w  M szanie dolnej d r . 
Ferd yn an d  K irszn er, z|aiządca ugod ow y ad ­
w o k at dr. Stram er w  M szanie dolnej. T e r ­
m in zgłasiania w ierzytelności w  Sądzie grod z­
k im  w M szanie dolnej do  dnia 7 kw ietn ia  
19 3 1 .  A ud ien cja ugodow a w  Sądzie grod zk im  
w M szanie dolnej dn ia  17  kw ietn ia  19 3 1  O 
godz. 9 przedpołudniem . 3091

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, dnia 6 ma*ca 19 3 1 .

Sa I. 2 1/ 3 1 .  D o m ajątku  Stanisław a B ir -  
tusa, kupca w  Zakopanem , o tw arto  postę­
powanie ugodowe. K om isarz ugod ow y N a ­
czeln ik  Sądu grodzkiego w N o w y m  T argu  
Fran ciszek  K raw czy ń sk i, Ziarządca u god ow y 
adw okat dr. W ierzb icki w  Zakopanem . T e r ­
m in zgłaszania w ierzytelności w  Sądzie grod z­
kim  w N o w y m  T arg u  do 14  k w ietn ia  19 3 1 .  
A ud jencja ugodow a w  Sądzie grod zkim  w  
N o w y m  T arg u  24 kw ietn ia  19 3 1  godz. 10  
rano  3092

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz, 14  m arca 19 3 1 .

Sa  I. 2 2 /3 1. D o m ajątku  Izyd ora F ro h li- 
cha, k u p c i w  N o w y m  Sączu, o tw arto  postę­
pow anie ugodow e. Komisar* ugod ow y Sędzia 
o k ręg o w y dr. K o rzon ek , zarządca ugodowy; 
ad w o k at dr. Bai al. T erm in  zgłaszania w ierzy­
telności do 14  kw ietn ia  19 3 , A u d jencja  ugo­
d o w a w  tutejszym  Sądzie *iuro 57 dnia 27 
kw ietn ia  19 3 1  g*.*dz. 9 rano. 3095

Sąd o kręgo w y, W yd zia ł I.
N o w y  Sącz 14  m arca 19 3 1 .

Sa 7530 . Postępow anie ugodow e do m a­
jątku  M ozesa Siisscra w  T arn o w ie  jest zako ń ­
czone. 3 10 3

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
T arn ó w , d**ua 14  m arca 19 3 1 .

Sa 62/29. F  stępow anie ugodow e R ach eli 
Landau i A ro n t Landau d łużn ików  w  T a rn o ­
wie jest zakończone. 3 10 4

Sąd o k ię g o w y , W yd zia ł I.
T arn ó w , dn ia  27 w rześnia 1930.

Sa 60/30. Zastan ow i nic postępow ania u- 
godow ego. Z astanaw ia się postępow anie ugo­
dow e otw arte do m ajątku  Ja n a  L e jaw ki kupca 
w  G um niskach  z powodu n iep rzyjęcia ugod y 
przez w ierzycieli. 3 i ° j

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
T arn ó w , dn ia 7 czerw ca 1930 .

Sa 17 1/3 0 . E d y k t u god ow y. O tw arcie po­
stępow ania ugodow ego do m ajątku  M arcelego 
K recznera w  Sędziszow ie. K o m isarz  ugod ow y 
dr. Tadeusz Sm olecki sędzia o k ręgo w y w  T a r ­
now ie. Z arząd ca u god ow y Tom asz C yzio . w_ 
Sędziszow ie. A u d jencja  d o  zaw arcia  ugody w 
w ym ien ionym  Sądzie b iuro  N r . 94 dnia 12  s ty ­
cznia 19 3 1  o  godz. 10  przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia w ierzyteln ości do 7 styczn ia 19  3 1 . 

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł I.
T a rn ó w , dnia 15  grudnia 1930 . 3 10 6

Sa 103/29. Postępow anie układow e d łu ż­
n ik a  Sim ona Pasternaka w  Kam ionce stru m i- 
łow ej ukończone. U goda sądownie z a tw ie r­
dzona. 3 1 1 0

Sąd okręgow y, W yd ział I.

Z ło czów , 5 w iześn ia 1930.

Sa 128/30. Z a sta n a *™  się postępow anie 
ugodow e otw arte do m ajątku  d łu ż n ik ó w  W i- 
gdora W ieniera i R eg in y  vel R eb e k i W ie- 
nier w  T arnow ie z pow odu cofn ięcia w niosku 
ugodowego. 3 ro i

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
T arn ó w , dnia 23 sierpnia 1930 .

Sa  ̂ 107/30. Z atw ierd za  się ugodę zaw arta 
na_ audjencji ugodow ej dn a 26 w rześnia 1930  
m iędzy d łużnik iem  H en ryk iem  G u tterem  
kupcem  w  T arn o w ie  a jego w ierzycielam i. 

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I.

T arn ó w , dnia 2 1  m arca 19 3 1 .  3 10 2
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Odkrycie portretów Dan­
tego i Petrarki.

W  kościele w  P isto ji o d k ryto  poza ołta­
rzem , pochodzącym  z siedem nastego w ieku, 
pew ną liczbę fresk ó w  z trzynastego  i czter­
nastego wieku.

N a jednym  z nieb, m alow an ym  niew ąt­
p liw ie  w  poiow ie czternastego wieku, w idnie­
ją dwa p o rtre ty  do p o ło w y  ciała z napisam i: 
„ D a n te "  i „Petrarc-a". P o rtret)  jednak są tak 
w ierne, że i bez napisów  ourazu poznać m o­
żna, że przed staw iają  obu w ielkich  poetów . 
Ja k  p rzypu szcza ją  rzeczoznaw cy, po rtret 
D antego  b y ł m alow an y zapewne już po jego 
zgonie przez m alarza, znającego poetę i przed­
staw ia au to ra  „B o sk ie j K o m ed ji*  w  w ieku 
m łod zieńczym .

B a rd z o  cen n e  te fre sk i są tak  zn iszczo n e , 
że  re s ta u ra c ja  ich  będzie b a rd z o  tru d n a .

Serwis z fabryki belweder- 
skiej w Konstantynopolu.

Ja k  donosi „L u stro w a n y  K u rje r  C odzien­
n y "  w  M uzeum  Sułtańskiem  w  Starym  Sera­
ju  odnaleziono w span iały  serw is porcelano­
w y  pochodzący z fa b ry k i belw ederskiej po­
d a ro w a n y przez k ró la  Stanisław a A ugusta w  
•r 17 7 7  sułtanow i tureckiem u A ch m etow i IV . 
Z ach ow ały  się z tego serw isu  ty lk o  73 sztuki, 
d y re k to r  M uzeum  zaś tłum aczy te braki z w y ­
czajem  rozdaw ania przez sułtana po uczcie 
cenniejszych naczyń  pom iędzy zn akom itszych 
gości. O dnalezienie tego serw isu nastąpiło 
dzięki in icjatyw ie  lw ow skiego  h isto ry ka  sztuki 
d r. Tadeusza M ańkow skiego, k tó ry  znalazłszy 
w  m aterjałach arch iw aln ych  w iadom ość o 
o fiarow aniu  serw isu sułtanow i tureckiem u 
zw ró c ił się za pośrednictw em  A kad em ji U m ie­
jętności do Stam bułu  z prośbą o  zasiągniecie 
in fo rm acyj o dalszych losach tego n iezw ykle 
cennego zabytku .

Historyk węgierski o woj­
nie polsko-ros. r. 1580.

D onoszą z Budapesztu: W  tygo d n iku
„H ad to rten elm i K ó rlem en yek " zam ieszcza 
pro f. Szadeczky Kardes a ity k u ł o w ojn ie po l­
sko-ro syjsk ie j w  r . 158 0  i o b iorących  w  niej 
udział w ęgierskich  żołn ierzach k ró la  polskiego 
Stefana B atorego. L iczbę tych  żo łn ierzy , po­
chodzących  z G ó rn ych  W ęgier i Siedm ogrodu 
określa au to r na 15.000. A u to r czerpał dane 
z arch iw ów  polsk cn i innych.
m  g a a a « isa c a »sre » g a iB « » E « « ia » M iiM

Wystawa historyczna 
w Bibijotece Narodowej

w Paryżu,
D onoszą z P a ry ża : C o lle ge  de France w  

ro k u  bieżącym  obchodzi 400-lecie sw ego za­
łożenia. D la uczczenia tej roczn icy w  B ib ijo ­
tece N arod o w ej w  P aryżu  zostanie w  czerw ­
cu o tw arta  w ystaw a h istoryczna, k tó ra  z g ro ­
m adzi w szystkie doku m enty i pam iątki h i­
storyczne odnoszące się do  tej in stytu cji po­
cząw szy od pam iątek po Franciszku  I-ym  za­
łożycielu  C o llege de France i w ielk im  pjm- 
tektorze hum anistów .

W  spraw ie likw id acji T O W A R Z Y S T W A  
W Z A JE M N E J P O M O C Y  U R Z Ę D N IK Ó W  
B A N K U  K R A JO W E G O  stow . zarej. z ogr. 
ocjpow. we L w o w ie , uchw alonej na W alnem  
Zgrom adzen iu  z dnia 29 grudnia 1922 , w z y ­
w am y w szystk ich  członków  i w ierzycieli po­
w yższego T o w arzystw a , ab y ew entualne pre­
tensje sw oje zgłosili ustnie, lub pisem nie do 
dni 30-tu na ręce jednego z podpisanych li­
k w id a to ró w , w  gm achu Banku G ospodarstw a 
K rajo w eg o  we L w ow ie, ul. K ościuszki 1 1 ,  
w  godzinach od 9— 13-te j.

L w ó w , dnia 1 1  kw ie nia 19 3 1 .  3 r l 3 '3

■Władysław D obrzański i W ład ysław  Schm idt

sądownie zarejestrow an i likw id atorow ie.

OGŁOSZENIE.
Zakład Ubezpieczenia od Wypad­

ków we Lwowie wydzierżawi realność wła­
sną, położoną w Brzuchowicach pod Lw o­
wem, przy drodze do W ólki Hamuleckiej, 
obejmującą grunta orne, łąki i parcele la- 
sowe o obszarze łącznym około 14 morgów 
(jedna ogrodzona całość) willę murowaną dwu­
piętrową o 22Swolnych ubikacjach mieszkal­
nych oraz willę drewnianą parterową o 8 ubi­
kacjach mieszkalnych i budynki gospodorcze.

Oferty na dzierżawę powyższej realności 
składać należy w zapieczętowanych koper­
tach^ z napisem „Oferta na dzierżawę re­
alności w Brzuchowicach" w biurze Zakładu 
Ubezpieczenia od  W ypadków we Lwowie 
ul. Brajerowska 16 (Sekretarjat) wraz z wa- 
djum ofertowem w wysokości 200 zł. w g o ­
tówce.

Termin do składania ofert upły­
wa w dniu 20 kwietnia 1931 o go ­
dzinie 12 w południe.

Bliższych informacji co do położenia i 
warunków dzierżawy realności udziela S e­
kretarjat Zakładu Ubezpieczenia od  W ypad­
ków ul. Brajerowska 16 I. p. codziennie w 
godzinach od 12 do 14.

Zakład Ubezpieczenia od W ypadków za- | 
strzegą sobie dowolny wybór oferty wzglę- i 
dnie nie przyjęcie żadnej.

SpowjstanzMi!!!
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro ­
bow ce i portale z granitów : labradorów szwedz­
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska.

K O L E J  L O K A L N A  L W Ó W  - JA W O R Ó W  
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A .

I. O G Ł O S Z E N I E .
Stosow nie do postanow ień §§ 1 1  — 19 

statutu , podpisana R ad a zaw iadcw cza kolei 
lokalnej L w ó w  - Ja w o ró w  zw ołu je niniej- 
szem

X X I I  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O ­
M A D Z E N IE  S P Ó Ł K I A K C Y J N E J  

„ K O L E J  L O K A L N A  L W Ó W  - JA W O R Ó W " 
na dzień 12  m aja 19 3 1  o godzinie 1 1 - t e j  
przedpołudniem  w  lokalu  B iu ra Zarządów  
M ałopolskich  kolei lo k aln ych  (gmach 
D y rek c ji O kręgow ej K o lei Państw ow ych, 

I V  p „  drzw i N r . 4,53) we L w o w ie .
P R Z E D M IO T E M  O B R A D  B Ę D Ą :
1) R ozp atrzen ie  spraw ozdania Zarządu 

.oraz K om isji rew izyjn ej o zam knięciu  ra ­
ch un ków  za okres od 1)4 1929  do 3 1/3  1930  
d uchw ala co do  udzielenia absolutorjum  R a ­
dzie Z aw iad o w cz e j;

2) W yb ó r członków  R a d y  N adzorczej 
i Z arząd u ;

3) Przyznanie w ynagrodzenia C złon kom  
R a d y  Zaw iad ow czej i K om itetu  W yk o n aw ­
czego za okres od 1/4 19 30  do 3 1/3  19 3 1 ;

4) U ch w ala  co do w artości znaczka o- 
becności za okres 19 30 /3 1 i 19 3 1 J3 2 ;

5) U chw ala dodatkow a co do oznacze­
nia im iennej w artości ak cy j w sku tek  p rzy ję­
cia m ajątkow ego bilansu b rutto  na dzień 
1/7  1928 oraz co do sposobu uw idocznienia 
tego przew alutow ania na akcjach ;

6) O znaczenie pism a codziennego dla 
obow iązu jących  ogłoszeń Spółki.

Po m yśli postanow ień § 2 1  now ego sta­
tutu, każda ak c ja  daje praw o  uczestniczenia 
w  W alnem  Zgrom adzeniu, jeżeli zostanie zło­
żoną p rzynajm niej na 7 dni przed term inem  
Zgrom adzenia w  Kasie Sp ółk i, lub w  A k c y j­
nym  B anku  H ip otecznym  we L w o w ie  i nie 
będzie odel raną przed ukończeniem  tegoż.

Ew entualne dod atkow e w nioski do po­
rządku dziennego m ogą być zgłoszone naj­
później 30 m arca 19 3 1  w  Zarządzie we L w o ­
wie, ul. Z ygm un to w ska  1 (gmach D yrek c ji 
O kręgow ej K olei Pań stw ow ych  IV  p., drzw i 
N r . 453).

R A D A  Z A W IA D O W C Z A :
Inż. S T A N IS Ł A W  R Y B I C K I  w ł. r.

Prezes.

1 eS l e M M i ¥
oraz za gotów kę poleca najtaniej Magazyn Mebli
PTCIL I QjUn Lwów Kazimierzow- 
« 3 £ O L  8 «3PI<S ska 28.Telefon 64-13

M OSIĘŻNE. PÓł-M OSIĘZNE
N IKLO W A N E i D Z IE C IN N E  

ŁÓ ŻK A ŻELAZNEdlaPENJJONATÓW, 
UMYWALNIE. STO JA K I URZĄDZENIA  
GABINETÓW LEKARSKICH i SZPITALI

JO ZEF PRaćKÓtOYH

J l /f C n i  IJ wielki wybór całych kom- 
l l l C D L I j  pletów i pojedynczych 
sztuk. Leny niskie. Dogodne warunki
DOM ME- «S3 LW Ó W - Ulica
B L O W Y  j 5 « I L Ł , i 3 S H  Brajerowska 3.

Etiingera „Rhinosan"
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytw ó rn ia :

Apteka Mr. M.JETTINGERA we Lwowie
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ZGUBIONE D O K U M EN TY.
U N IE W A Ż N IA M  zaginione świadectwo d o j­

rzałości i  św iadectw o1 k w alifik acy jn e . —! 
D ion izy R u szczyck i, Z alaw ie, T re m bow la . 

M O SES L E IB  W IL D E R  U.v ów7 K o p ćrm k a_ 16 , 
Paulina Poznańska Lw ó w , Ł yczak o w sk a 92, 
uniew ażniają zagin iony dow ód re jestracy jn y  
au tod orożki LW . 9 0 115  m arki C itroen .

3067-2

n a j t a ń s z e  z r o d ł c  
PUCHU i  P IE R Ś* u FSEMY 

. .  I Ł ,  I DTEL.Me iO"5>7. <5

Popierajcie 
L. O. P. P.
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C3 &  e t t  y \
dzieci

POWIEŚĆ
nalegała

o-

— Chodźcie 
Aćkowska.

— Zaraz, zaraz! Tylko Maciej 
powie nam bajeczkę.

— - Pójdę z państwem, to opowiem 
po drodze — rzekł stary, przyłącza­
jąc się do dzieci. Maciej pełnił w Siel- 
sku funkcje stróża nocnego i był ulu­
bieńcem bliźniąt, które przepadały za 
jego opowiadaniami.

— Macieju — rzekła pani Anna — 
słyszeliście, co się dzisiaj działo w 
nocy?

— A  mówiła mi gospodyni. Djabli 
tańcowali — odpowiedział stary. — 
Ale ja tego zwyczajny. Długo się ży­
ło na świecie, to niejedno człowiek 
widział. 1 ■ ■ ;
!' '— Opowiedzcie, coście widzieli, 
moi kochani — prosiła Haneczka.

— E, będzieta się potem bojały — 
przekomarzał się Maciej.
«■ __ Nie. Nie. Opowiedzcie, moi
złoci! 1 1 _

— A  to wam opowiem, kiedy chce- 
ta. Widzita tamte krzaki?

1— Gdzie? Gdzie? — krzyczały 
podniecone d|feieci.

— Tamte, wedle tego białego ka­
mienia. Widzita?

— Widzimy!
— Tam się mają sowizdrzały.
— C o? — pisnęły jednym głosem 

bliźnięta.
— Co wy też za głupstwa opowia­

dacie, Macieju — rzekła pani Anna.
— To są takie karzełki, Macieju, 

prawda? — pytał Gucio.
— To som takie sowizdrzały — 

objaśnił niezadowalająco stary. — T a­
kie co to lubiom na złość robić, w 
kominie wyją, iskry rozsypują, p s y  

straszą...
— A  dzieci też? — pytał trochę 

strwożony chłopczyk.
— Pańskich dzieci nie straszą, jeno 

chłopskie. A  takie chybkie, jak te my­
szy, ■; > ■ ’

— Pójdę zobaczyć — rzekła Ha­
neczka. — Chodź, Guciu!

I nie zważając na wołania prowi­
zorycznej opiekunki niesforna parka

popędziła ku krzewom, widniejącym, 
daleko na ugorzysku, poza obrębem 
parku. i ?|

Pani Anna biegła za niemi po nie­
równym terenie, dobywając resztek 
oddechu. Maciej kuśtykał pośpiesznie 
za -nią.

— Proszę wielmożnej pani, tędy! 
Tam som doły. Jeszcze wielmożna 
pani...

Ale ostrzeżenie albo przyszło za 
późno albo zbyt było nieokreślone. 
Pani Anna wydała krótki, urwany o- 
krzyk i runęła w przepaść, a właści­
wie do kamieniołomu. Spadając, fik­
nęła kilka koziołków. Oparła się do­
piero o krzaki.

— Matko Boska! — wrzasnął sta­
ry Maciej i zaczął się spuszczać ostro­
żnie po pochyłości.

Pam Arnna spróbowała wstać, ale 
jej się to nie udało. Uniosła się na rę­
kach i opadła z jękiem.

— Widać sobie wielmożna pani 
dogodziła — rzekł, pochylając się nad 
nią Maciej. — Noga złamana abo zio-. 
bro?

— Jezus... Marja... Józefie... świę­
ty... — jęczała pani Anna. Ma... Ma... 
cieju... na miłość boską, dajcie znać... 
do... dworu... Gdzie... dź... dzieci?

— A  toć myszkują tam po krza­
kach — pokazał dwie małe figurki,

uwijające się po drugiej stronie zbo­
cza. — Sowizdrzałów szukają. Zaraz 
ja tu zawołam owczarza. Niech wiel­
można pani poczeka.

Upłynęło dobre pół godziny, nim 
przyszła po,moc. Przyjechał pan Fe­
lek wolantem i przewiózł panią A n­
nę do dworu, dokąd wezwano nie­
zwłocznie lekarza. Okazało się. że o- 
fiara niefortunnego wypadku Ziama- 
ła nogę i doznała ogólnych obrażeń, 
nie mówiąc już o nosie, który spuchł 
jak ogórek. Maciej lamentował w ku­
chni, że to niby przez niego spotkało 
„wielmożną- panią” takie nieszczęście. 
Jędrek dał mu kułaka w  bok i garść 
papierosów, ściągniętych z pokoju 
dziedzica.

Pani Anna, złożona niespodziewa­
nie na łożu boleści, złorzeczyła całe­
mu światu, a w szczególności admini­
stracji Sielska. „Doszła do wniosku", 
że zastawiono na nią pułapkę, że pe­
wnie Jędrek posłał Macieja, żeby ją 
unieszkodliwił i t. p. fantazje. Na to 
Teodozja wystawiła staremu stróżowi 
świadectwo absolutnej uczciwości,
mówiąc, że on jeden z całej służby 
sielskiej jest coś wart, bo denuncjuje 
przed nią wszystkie złodziejstwa re­
szty, nic za tę przysługę nie żądając.

(C. d. n.J

CENA OGŁOSZEŃ; Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem nekrologji 40 gr. —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na I-szej (pod 
nagłówkiem) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r .—  Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. —  tekstowa 600 zł. — pierwsza

(pod nagłówkiem) 800 zł. —  Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50"/o, —  zamiejscowe 30°/o droższe.
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